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PRENUMERATA wynosi 
■w Krakowie: miesięcznie 
2  kor., kwartalnie kor 6. 
za jednorazowe zanosze- 
aio do domu dopłaca się 
40 ha!,, za dwurazowe 

60 hal.
Na prowincyi: miesięcznie 
L»r. 2 hal. 70, kwartalnie

Wychodzi dwa razy tiziennte.
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Dziennik polityczny, założony w r. 1883 przez Józefa Rogosza.
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Cena 10 halerzy
Osobna prenumerata na 
wydanie poranne wynosi 
miesięcznie w  miejscu 
z odnoszeniem do domu 

1 koronę.

Numer poranny 4 h., w ie­
czorny 10 hal. Listy pieni 
żne przekazy ua prenu­
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „G łcsu  
Narodu*'. —  Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztow y w  obręb 
mon irchji i w  państw 
niemieckiem. Reklamacjaker 8. W  państwie nie-

mieckjem kwartalnie kor. 10; w  innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za dwura- Inieopleczętowane nie podlegają opłacie pocztowe]. — Rękopisów  redakcja me zwraca, 
zow ą  w ysyłkę dziennie DOPŁACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 hal Adres Red. Ul. św. Krzyża 1. 7 Adres tel. „(H ot Narodu** Kraków. Telefon Nr. 19.

Nf 56. Kraków, czwartek dnia 1 lutego 1906 rokn. Rok X IV .

Od Administracji.
Szan. P. T. Prenumeratorów upraszamy o 

rychle odnowienie prenumeraty, celem uniknię­
cia przerwy w dostawie dziennika.

Prenumerata na miesiąc Łnty wynosi w 
miejscu 2 kor., z odnoszeniem 2 kor. 40 hal., na 
prowincji 2 k. 70 hal.

Nowo przystępujący prenumeratorowi o- 
trzymają początek sensacyjnej powieści „Na­
rzeczona Lotaryngii" Juljusza Mary, pierwsze 
40 arkuszy za dopłatę 1 kor.

Przyszłość Rosji.
I.

Jeden z wvbitnych znawców stosunków ro­
syjskich, mieszkający stale pod zaborem rosyj- 
skitb, —  przesyła nam bardzo zajmujący artykuł, 
w którym rozbiera ewentualne następstwa i dal­
szy rozwój obecnych wypadków. Konkluzje jego 
sięgają bardzo daleko i nie są pozbawione pew­
nej przymieszki literackiej fantazyi. Mimo to 
nie brak im prawdopodobieństwa, a logiczne ich 
uzasadnienie opiera się nawet na bardzo ścis­
łych danych.

Któżby przed dwoma laty jeszcze mógł ma 
rzyć o rewolucji lub o konstytucji w Rosji?

Nikomu, nawet inicjatorom ruchu, chyba się 
am śniło, że „Hannibal ante portas**. Coby to 
powiedział nieboszczyk Plchwe, gdyby wstał z 
grobu, żc w Finlandji rewolucjoniści areszto­
wali jenerał gubernatora, że o konstytucji w 
Rosji mówi się nietylko w gabinecie ministra 
ale wszędzie bez obawy natychmiastowego ze- 
Jama do twierdzy Schlisselburskiej lub do Ja­
kutów.

A  nawet gdy Plehwe został zabitym, nic 
śmiano wierzyć, że rewolucja, tak blisko. Rosja 
i rewolucja, były to dwa pojęcia wykluczające 
się nawzajem. A tymczasem mamy rewolucję 
i to jeszcze taką, jakiej jeszcze świat i korona 
polska nic widziały. Mieliśmy w Europie różne 
rewolucje, nawet w skutkach swoich bardzo do 
niosłe, ale takiej, jaką może być rewolucja ro­
syjska, jeszcze nie było, a może i nie będzie.

W  Rosji zrobiono rewolucję na rosyjski 
ład, i w tem cała różnica. Po kontrrewolucji, 
która podeptała wszystkie prawa ludzkie i bos­
kie, co rząd rosyjski sankcjonował swojem po­
stępowaniem i tym sposobem poderwał wszelkie 
pojęć a o prawie i prawności, musiała powstać 
i wieś. Mogło być inaczej. Podczas rewolucji 
francuskiej, przynajmniej sądy zachowały je­
szcze jaką taką powagę prawa i prawności, w 
Rosji sądy zmilkły i sankcjonowały to, co się 
stało. Dla czcgózby włościanin nic miał powie­
dzieć, że ziemia do niego należy, któż mu tego 
zabronić może; wszak on ma siłę po temu, wło­
ścian jest przeszło sto miljonów, a zatem mają 
słuszność, bo tak orzekli. Tam, gdzie prawo 
podeptanem zostało, tum każdy tworzy sobie 
prawa, jakie jemu są dogodne, byle miał bilę, 
te prawa wprowadzić w czyn i życie.

W  obec tego, co się obecnie w Rosji na wsi 
dzieje. lwa zdań być nic może, żc jest jednak 
najzupełniej mewiadomem, czem się to Wszyst­
ko skończy. Czy się uda rządowi rosyjskiemu 
stłumić ten jedyny w swoim rodzaju ruch! —

zwłaszcza, że ten rząd jest tak niedołężny, i 
nikt prawdopodobnie nie zdaje sobie spiawy w 
Petersburgu, co to jest, co z tem zrobić i ozem 
się to skończyć może Zdaje się, i rządy curopej • 
skic nie lozumicją jeszcze całej grozy połoze 
nia.

Może jednak być, a to jest pewniejsze, że 
niedołężnemu rządowi, popełniającemu omyłkę 
za omyłką, nie uda się opanować ruchu włoś 
ciańskiegc, a raczej rewolucji włościan; wten 
czas nasunie się pytanie, co dalej! Bo przecież 
przejściem ziemi z rąk jednych do drugich nie 
skończy się sprawa

Rząd liczy się z ruchem włościańskim 
chce włościan zbyć to darowaniem sum indem- 
nizacyjnych, nadziałem ziemi rządowej i apana 
żów, nareszcie ułatwieniem przejścia ziemi o- 
bywatelskiej z rąk zbankrutowanych większych 
właścicieli, za pomocą banku włościańskiego 
przy odpowiednich ulgach dla włość an. Jestto 
wszystku razem wziąwszy, nawet bardzo wiele, 
ponieważ ziemia apana żuw dworskich, rządo­
wych, klasztornych itp obejmuje przeszło sto 
miljonów hektarów i wypadłoby na duszę męs­
ką, jak się w Rosji liczy, przynajmniej dwie 
dziesięciny, czyli tyleż hektarów ziemi, coby 
nic było wcale mału; ale dla włościan są to wszy 
stko tylko paliatywj

W łose aninowi nakładziono w głowę, że 
ziemia ma należeć tylko do tych, którzy na zie­
mi pracują, więcej do nikogo. Wielkie gospodar 
stwa obywatelskie zatem nic mają racji istnie­
nia. Kładła im to do głowy partja rewolucyjna 
a potwierdził jeszcze ch rosyjski apostół, hrar 
bia Tołstoj. Obałamucony dzisiaj włościanin 
nie da się byle czem zbyć, i zażąda wszystkiej 
ziemi dla siebie. Rządowi dzisiaj nic mc wierzy, 
jest dlań wrogo, a nawet rewolucyjnie usposo­
bionym, nań niema nikt najmniejszego wpły­
wu, nawet i duchowieństwo, którem gardzi i 
którego tak samo nienawidzi jak czynownika. 
Uspokajano już tu i owdzie zbuntowane i roz­
hukane chłopstwo; uspakajano je środkami bar 
dzo drastycznymi, jak np. w Saratowskiej i 
Czernichowskiej guLemji; chłopi marli pod La 
tami. Wprawdzie to na razie wpłynęło w danej 
miejscowości do pewnego stopnia, ale w innych 
podobne bunty na nowo wybuchły i chłopi ni­
szczą, palą i rabują wszystko, co tylko dla nich 
jakąś przedstawia wartość. Zauważać się tu da­
je, żc bogaci włościanie, którzy obliczyli, że na 
tem nietylko nic me zarobią, ale stracić muszą, 
stanęli odrazu po stronie rządowej i pomagają 
do pacyfikacji zbuntowanej czerni.

Dzisiaj więc zaznaczyły się wyraźnie za 
mysły włościan rosyjskich Jest jednak pewna 
różnica między włość anami rosyjskimi a Ru­
sinami, pierwsi żądają nietylko ziemi ale są i 
dla rządu wrogo usposobieni, podczas gdy rusini 
politycznemi kwestjami wcale się nie zajmają, 
ale piugną ziemi. Pierwsi panów nie rżną, 
drudzy zaś, pomni jszcze czasów hajdamackich 
czekają tylko hasła, żeby „Paniw rizaty". Tjł- 
nietylko ha.idamaczczyzna jeszcze ma swoje tra 
dyeje i nie jest całkiem zap..mmaną, lecz więk­
szą rolę odgrywają wieczne podbecbtywnma 
przeciw panem policji i tak zwanych Mirowyeh 
pośredników, a jak ich w Królestwie się nazy­
wa, Komisarzy dla spraw włościańskich. Szcze­
gólniej ci ostatni szczuli przeciw właścicielom 
ziemskim przy każdej sposobności. Był to naj­
podlej szy tvp biurokraty rosyjskiego; główna 
ich masa są to synowie duchowieństwa, jak ich 
w Rosji pogardliwie nazywają „popowicze", 
zwykle ludzie bez czci i wiary, którzy wszę­
dzie, gdzie się zjawili, wnieśli za sobą to zepsu­
cie, jakie panuje między duchowieństwem pra­
wosławnym. Szczególniejsi to ludzie, — ■ zasad 
żadnych nie mają. z jednej strony, albo najzugo 
rzalsi rządowcy, albo rewolucjoniści; rosyjscy
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socjaliści są przeważnie pochodzenia ducho­
wnego.

Z tego ,co już widzimy, możemy wniosko­
wać słusznie, j aki obrót może wz ąć ta chłopska 
ruchawka. Jeszcze dzisiaj czas Jo dzielcma się 
gruntami —  co się dokona na wiosnę gSf potrze 
ba będz e przystąpić do obsiewów wiosennych. 
Tymczasem przedewszystkiom rąbią się lasy, 
nawet wycinają się w pień, następnie rabuje Się 
dwory, przyezem włościanie zabierają potrze­
bne Lm rzeczy, przedewszystkiem zboże, karm 
dla bydła i część inwentarza roboczego; czego 
nabrać nie mogą i co im nie potrzebne, jak np 
owce, woły karmne itp. to się na miejscu ni­
szczy i pali; palą więc dwory doszczętnie. Tysią 
ce dworów już zniszczono.

Cóż więc się stanie, jeżeli rząd nie opanuje 
tego ruchu i kraju nie uspokoi? Dz.siaj to pyta 
nie zadaje sobie każdy, chociażby trochę myślą­
cy człowiek; czem się to skończy? Rząd wpraw­
dzie ściąga wojska to z Mandżurji, to mobili­
zuje kozaków europejskich (ostatecznie zmobi­
lizowano 19 pułków kozackich], to mobilizuje 
nadamurskic kozackie wojsko, nawet wyciąga 
wojska z Królestwa i poseła do środkowych gu 
bernji rosyjskich. Jednak czy to nic będzie t a  
późno. Strejki kolejowe narobią wicie przesz 
kody i opóźnienia. Może więc być, ż® rząd się 
spóźni, przyjdzie um einen Posttag zu spat, —  
i rozegra się tragedja, jakiej jeszcze w historji 
ludzkości me było. Cóz wtenczas się etanie i 
czy włościanie w spokoju i poważnie podzielą 
s.ę łupem! Jakie to pociągnie następstwa za so 
bą? Odpowiedź doprowadźmy do ostatnich moc 
żliwych konsekwencji tego szalonego ruchu.

Przedewszystkiem włościanie przestaną 
płacić podatki zupełnie, bo i tak ich już nie pła­
cą wcale; następnie zaczną się dzielić; podział 
ten wywoła między nimi nieporozumienia, waś 
nie, nareszcie bójki, mordy i pożogi, nietylko 
pojedynczy włościanie zaczną się między sobą 
czubić, ale pójdą przeciw siebie całe wsie i zacz 
ną się bić, mordować, rżnąć i palić. Ma się rozu­
mieć, że wobec takich porządków nawet dotych 
czasowe grunta me zostaną obsianeim. Zresztą 
nab.erą tyle pańskiego dobra, że na razie nie bę­
dą uwa/ac za potrzebne trudzić się takiemi rze 
czarni, jak robota koło ziemi; wielu nowych 
właścicieli nie będą mogli tych pól, które i im 
przypadną w udziale, obrobić z powodu braku 
inwentarza roboczego i odpowiednich do tego 
narzędzi. Jestem przekonanym, że i połowa do- 
tychczasowych włościańskich posiewów nie za­
stanie dokonaną, nie mówiąc juz o gruntach, 
które im z podziału nowego przypadną; zresztą 
chłop odurzy się wnlnośi ią, i przejawi się to, co 
wszędz e w tych wypadkach było i co się zawsze 
bardzo smutnie skończyło. Zdziczałe i rozhuka­
ne chłopstwo rzuci się na małe miasta i mia­
steczka, w których nip bedzie ochrony wojsko­
wej. Krew się poleje strumieniami, padnie wszy 
stko, co w surducie chodzi i co zawczasu nie u- 
c.ekło do wielkich miast i nie schroniło się z 
resztkami swego mienia za granicę.

Wojsko już i tak zdemoralizowane nie bę­
dzie mogło przeciw zbuntowanemu chłopstwu 
być użytem i zdemoralizuje się jeszcze, więcej a 
w końcu rozlezie się samo, aby na wsi z swoimi 
ojcami i braćmi wziąć się do jednej roboty, bo 
ii* iiu kuzdemu przyniesie po kilka lub więcej 
dziesięcin od osoby Stosunkowo nieliczne woj­
ska kozackie a może i częśc gwardji wystarczą 
zaledwie, żeby strzedz porządku w stolicach i 
większych miastach, lecz i te wojska staną się 
postrachem tych, których mają strzedz, zaczną 
lupicżye, gdyz zabraknie piemedzy na hojne ich 
wynagrodzenie.

Pomimo kolasalnych mas zboża, które dzi­
siaj znajduje się na składach kolejowych (na 
14 gj*udnia obliczono 165000 wagonów zboża na
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stacjach, to jest czwartą część eksportu rosy j­
skiego), które po większej części zostanie roz- 
chwytanem i poniszczonem przez chłopstwo, 
nie można będzie się spodziewać, żeby to zboże 
dostało się do młynów m iejscowych lub zostało 
wyeksportow ane za granicę. Ruch kolejowy o- 
becnie nieprawidłowy z powodu ustawicznych 
strajków nie będzie w stanie wywieść go do 
miejsc portowych lub do punktów granicznych 
następnie służba kolejowa przestanie być opła­
caną z powodu braku pieniędzy i ruch kolejo­
wy, jeżeli nie ustanie całkiem, to zostanie ogra 
niczony do minimum.

W  miastach ustanie wszelki ruch handlowy 
nareszcie miasta zaczną cierpieć głód, z powodu 
niedostatecznego zaprowiantnwania już i tak 
znacznie przerzedzonej ludności (Znaczna bor 
wiem ilość ludności m iejskiej wyniesie się na 
wieś, aby uczestniczyć w podziale gruntów i 
ruch ten ludności miejskiej już się zaczął odby­
wać) , za głodem rozruchy, nie mówiąc o choro­
bach, rozbojach i otwartej grabieży naturalr 
nych następstwach podobnych porządków. Zgło 
dniałe czarne sotnie rzucą się przedewszystkiem 
na wszystko co jest majętniejsze; rząd cho­
ciażby chciał pomódz, już nie będzie w stanie. 
Go posiał, będzie zbierać.

Tak w miastach, jak  i na wsi ustanie wszel­
ki ład a jakem to wspomniał w obec takiego roz 
bestwienia, część łanów zostanie ledwie ob­
sianą, w końcu nastąpi głód tak na wsi, jak i 
w miastach skąd ludność się rozbiegnie; kto 
nie uciekł zawczasu za granicę, przepadł. N aj­
straszniejsza rewolucja, rewolucja z głodu, na­
reszcie cholera a zapewne i dżuma będą zbierać 
obfite żniwo. W  obec tego dynastja prawdopo­
dobnie nie ostoji się i zawczasu umknie za morze

W  obec takiego rzeczy porządku i to jesz­
cze wtenczas, gdy rewolucja włościańska zazna 
czy się wyraźnie, wszelkie papiery i walory ro­
syjskie, tak państwowe, jak i prywatne, zaczną 
gwałtownie spadać i w końcu spadną do zera; 
stracą zupełnie swoją wartość; to już dzisiaj po- 
winnoby właściwie nastąpić, ale zagranica nie 
rozumie ruchu rosyjskiego, sądzi o nim według 
pojęć europejskich, to jest, że chociażby rząd 
obecny i przegrał, to go zastąpi jakiś drugi któ­
ry zobowiązania poprzedniego będzie realizo­
wał. Tak jednak nie będzie, bo nie będzie ża­
dnego rządu żadnego ładu, anarchja w całem 
znaczeniu tego słowa, i to anarchja najstraszr- 
niejsza. Gdy więc papiery zaczną spadać gwał 
townie, a tych walorów państwa europejskie 
posiadają miliardy rubli, czyli kilkadziesiąt mi­
liardów franków, to, pomimo zapewnienia M ini­
stra francuskiego p. Rouviera spadną do zera. 
To też państwa europejskie wobec takiej alter­
natywy, oraz w obawie, żeby pożar, który o-

58) (Ciąg dalszy.)

—  Ale odezwała się siostra z prawej stro­
ny, z chłodnym uśmiechem zwracając się ku Ja­
ninie —  jest coś gorszego jeszcze od entuzjazmu, 
miss Bell. Wierzę, iż nie jesteś jedną z tych niezno 
śnych istot, co to wyobrażają sobie, że są bez wa­
dy. Wiem z doświadczenia, iż ci, którzy pysznią 
się z wyższości swojej nad innymi, nietylko bywa­
ją pozbawieni wszelkiej miłości chrześciańskiej 
dla bliźnich, ale są nawet zdolni dopuścić się naj­
bardziej poziomych czynów.

—  Nie przyszło mi nigdy nawet na myśl, a- 
bym mogła być bez wady —  zaczęła wesoło Jani­
na, gdy drzwi się otworzyły i oznajmiono obiad.

Lady z lewej strony podniosła się i poszła na­
przód, a jej siostra i Janina postępowały za nią. 
Oczom dziewczyny ukazała się jeszcze jedna ol­
brzymia, staroświecka komnata, umeblowana w 
tym samym stylu, co i reszta domu, z tą tylko ró­
żnicą, że ściany jej przyozdobione były staremi 
obrazami, po większej części portretami przodków 
panien Drakę. Okna tego pokoju wychodziły na 
dziedziniec, ale nie przedstawiały ponętniejszego 
widoku, niż z bawialni, wysoki mur bowiem jesz­
cze bliżej był okien.

—  Czegobym za to nie dała, gdyby tu naokoło 
nie było tego muru! —  pomyślała Janina. A tym­
czasem zapomniała zauważyć, gdzie usiadła star­
sza, a gdzie młodsza lady. —  Która z nich może 
być miss Drakę? —  myślała z niepokojem, wodząc 
oczyma od jednej do drugiej. —  0  tak, najnieza- 
wodniej starsza pierwsze musiała zająć miejsce. 
Ale gdy się zwróciła do siedzącej tam lady, jako 
do miss Drakę, otrzymała za to ostre napomnie­
nie.

—  Mówiłam już pani, że nie jestem miss Dra­
kę, proszę więc zapamiętać to sobie nadal.

garnął Rosję, nie przeniósł się do nich, będą 
musiały wmięszać się w wewnętrzne sprawy ro­
syjskie i Rosję pacyfikować, a raczej pomódz 
pacyfikować.

Liczba mandatów 
galicyjskich.

W iedeń 31 stycznia.
(Mm.) Środowe dzienniki poranne wiedeń­

skie powtarzają ponownie pogłoskę, że projekt 
reform y wyborczej będzie zawierał dla Galicji 
tylko 88 mandatów.

N łechcemy wierzyć tym pogłoskom, nie mo­
żemy im nawet wierzyć. Projekt reform y w y ­
borczej, który chciałby przyznać G alicji tylko 
88 mandatów, nie m ógłby liczyć w Izbie posel­
skiej na przejście. Nie tylko Koło Polskie, ale 
może nawet i Rusini oparliby się temu niesłycha­
nemu pokrzywdzeniu naszego kraju. Zresztą o- 
statnimi dniami zaszedł pod tym względem 
zwrot stanowczy nawet wśród największych zwo 
lenników reformy wyborczej. Środowa „A rbei- 
ter Zeitung“ przyznała, że Galicji należy się zna 
czne pomnożenie mandatów. Przedewszystkiem 
dlatego, że już ordynacja wyborcza Schmerlinga 
z 1861 roku pokrzywdziła na punkcie rozdziału 
mandatów Galicję. Powtóre, Galicja —  mimo 
wielu stawianych je j zarzutów —  poczyniła 
wielkie postępy ekonomiczne, społeczne, kultu­
ralne, oświatowe. Jest ona ważnym rynkiem 
zbytu dla przemysłu austro-niemieckiego. Po 
trzecie, należy pamiętać, iż Galicja liczy 7% 
miliona mieszkańców i to według spisu, robio­
nego przed laty sześcioma. Po czwarte należy u- 
względnić, iż w Galicji mieszkają dwie narodo­
wości. Większa ilość mandatów jest dlatego 
potrzebną, by obie narodowości uzyskały większą 
swobodę ruchów. Po piąte, z tego powiększenia 
mandatów wyciągną znaczną korzyść Rusini, 
którzy jedyni ze Słowian w Austryi są gotowi 
pójść ręka w rękę z Niemcami. W zrost tedy man 
datów galicyjskich wyjdzie pośrednio na ko­
rzyść Niemców w Austrji.

Ten głos głównego dziennika socjalistyczne­
go w Austrji wskazuje jasno, że stronnictwo so- 
cjalno-demokratyczne pojmuje wybornie powody, 
skłaniające delegację polską do żądania znacznie 
większej ilości mandatów, aniżeli ta, która rząd 
chce przyznać Galicji. Z owych argumentów 
dziennika socjalistycznego wiedeńskiego pokazuje 
się, że socjaliści wiedeńscy lepiej rozumieją tę 
sprawę niż niektórzy członkowie Koła polskiego. 
Znalazło się bowiem kilku posłów polskich, nale­
żących do Koła, którzy nie zawahali się twierdzić

—  Będę się starała —  szepnęła, tłómacząc 
się, Janina.

Lady siedząca na drugiem miejscu u stołu o- 
dezwała się łagodnie:

—  Omyłka twoja, miss Bell, była bardzo na­
turalną. Niema w tem nic dziwnego, żeś się spo­
dziewała ujrzeć starszą siostrę na właściwem star 
szem miejscu.

—  Gdyby nie okoliczność, że musiał być jakiś 
powód, wskutek którego ona postradała swoje 
prawo —  ostro wtrąciła miss Barbara. —  Czy 
mogę ci służyć kawałkiem kurczęcia, miss Bell?

—  Jeżeli łaska, to proszę —  odpowiedziała 
zdumiona Janina. Zauważyła ona, że przed ka­
żdą z tych lady stał osobny półmisek, chociaż 
z zupełnie jednakiemi potrawami, i obu też od­
dzielne usługiwały sługi, które ani na krok nie 
odchodziły z po za krzeseł swoich pań.

Obie staruszki okazywały się prawdziwemi 
lady i były drobnostkowo uprzedzające w tem, 
co się odnosiło do samej Janiny, uprzejmie pod­
suwając jej, co tylko miały najlepszego na swoich 
półmiskach. Obiad, chociaż nie wyszukany, był 
bardzo smaczny, zarówno jak wykwintnie zasta­
wiony i dobrze obsłużony. Starannie wytreso­
wane sługi uwijały aię w milczeniu koło swej ro­
boty. Były to dwie średnich lat kobiety, z wy­
razem uczciwego spokoju na twarzy.

—  Jak widzisz, miss Bell, my tu nie używa­
my wcale męzkiej służby —  odezwała się miss 
Barbara po skończonym deserze, gdy obie ko­
biety wyszły z pokoju.

W  braku innej odpowiedzi, Janina szepnęła 
przypuszczenie, że nnss Barbara zapewne woli 
kobiecą usługę.

—  Nie, nie mogę tego powiedzieć —  odrzekła 
stara panna —  szczególnie co do usługi u stołu. 
Aż do pewnej też epoki trzymałyśmy zawsze lokai 
i uważałyśmy, że są daleko zdatniejsi do tej ro­
boty. Ale okoliczności zmusiły nas do usunięcia 
ich nadal z naszego domu. Z wyjątkiem ogrod-

publicznie na zgromadzeniach, że przywódcy Ko­
ła Polskiego żądają większej ilości mandatów dla 
Galicji jedynie celem zabicia całej reformy wybór 
czej. Dzisiaj po wystąpieniu „Arbeiter-Żeitung“  
owi posłowie muszą zaprzestać posługiwania się 
tym argumentem, szkodzącym istotnie sprawie 
narodowej. Wystarczyłoby im odpowiedzieć ar­
gumentami dziennika wiedeńskiego, ażeby do­
wieść, że gorzej bronią interesu narodowego i kra­
jowego, aniżeli gazeta wydawana przez cudzo­
ziemców .

Tak .samo i Czesi zaczynają się wstydzić sta­
nowiska jakie zajął dr Kramarz w swojej pamię­
tnej mowie październikowej względem liczby man 
datów galicyjskich. Twierdzą, że są gotowi popie­
rać wszelkie żądania Koła Polskiego, i że nie po­
dzielają wypowiedzianych przez dra Kramarza 
zapatrywań.

Ba! nawet sam dr. Kramarz w rozmowach z 
posłami polskimi już wypiera się intencji zawar­
cia kompromisu z Niemcami kosztem uprawnio­
nych interesów polskich. Utrzymuje, że ustawicz­
nie nakłania bar. Gautscha do jak najdalej idą­
cego uwzględnienia żądań Galicji co do rozdziału 
mandatów. Jednem słowem energiczna, konse­
kwentna działalność Koła Polskiego w sprawie 
pomnożenia znacznego liczby mandatów galicyj­
skich zaczyna wydawać owoce. Na razie w samej 
Izbie. Wszystkie wielkie stronnictwa nabrały prze 
konania że w razie zaprowadzenia głosowania po­
wszechnego Galicji należy się znacznie większa 
ilość mandatów, aniżeli obecnie posiada.

Go do stanowiska rządu, nie wiadomo jeszcze 
jak się gabinet zapatruje na tę sprawę.

Bar. Gautsch ma za dużo sposobów i dróg, 
ażeby się bezpośrednio poinformować o tem, co 
się Galicji jaknajsłuszuiej należy. Ostatnimi dnia­
mi miał konferecję z hr. Dzieduszvckim. Podobno 
wyniki tej konferencji nie były najgorsze. Trzeba 
ażeby obie strony: i rząd i Koło polskie, odbywały 
takie konferencje możliwie często; trzeba, ażeby hr. 
Gautsch starał się uprzytomnić sobie krzywdy, wy 
rządzane Galicji systematycznie przez biurokra­
cję wiedeńską. Wówczas mogłoby przyjść do po­
rozumienia a w następstwie do uchwalenia takiej 
reformy wyborczej, która odpowiadałaby intere­
som narodowym i kulturalnym polskim.

Rzeczpospolita 'północno- 
kaukaska.

Z powodu długotrwałego strejku pocztowo- 
telegraficznego oraz dłużej niż gdzieindziej, trwa­
jącej przerwy w komunikacyi kolejowej, dziś do­
piero zaczynają nadchodzić szczegóły o wypad­
kach, których widownią w drugiej połowie grud-

 - - - - - - - - - - - - - - -  . . . .  ■ '.li. g

nika, który już jest w bardzo podeszłym wiekur 
niema tu u nas żadnego mężczyzny.

—  Doprawdy! —  odpowiedziała Janina, do­
ciekając w myśli, jakie to okoliczności do tego 
zmusić je mogły Wypadkowo spojrzała na 
miss Drakę i zauważyła, że twarz jej mocno była 
zarumienioną.

Z uśmiechem na ustach, miss Barbara wsta­
ła od stołu i zawróciła się do bawialnego pokoju.. 
Tam obie lady zajęły uprzednie swe miejsca przy 
kominku, gdzie każda z nich miała na stoliku 
lampę przysłonioną umbrelką. Janiny miejsce 
miało widocznie pozostać i nadal w samym środ­
ku pomiędzy niemi. Miss Barbara, kióra, jak 
się zdawało, trzymała w ręku całą maszynerję 
domowego zarządu, prosiła uprzejmie Janiny, 
aby się uważała tutaj zupełnie jak u siebie.

—  Moja siostra i ja pozwalamy sobie zwykle 
małej drzemki po obiedzie, może więc zechcesz 
zabawić się tymczasem czytaniem książek, lu t 
przeglądaniem pięknych rycin, które znajdziesz 
oto tam na stole.

Janina z radością korzystała z danego sobie 
pozwolenia. Gdy po pewnym przeciągu czasu 
podano samowar, przyszła już była do tego 
wniosku, że jest najszczęśliwszą w świecie dziew­
czyną, takie tam ciekawe skarby znalazła dla 
swego umysłu.

Herbatę, którą zajęła się Janina, każda lady 
piła na oddzielnym swoim stoliku. Obie one 
w zachowaniu się z dziewczyną były bardzo 
uprzejme i dobre.

—  Ale jakże to dziwnie —  myślała sobie Ja­
nina, —  że one nigdy ze sobą nie rozmawiają! 
Od czasu, jak tu przyjechałam, nie słyszałam 
jeszcze, aby choć słowo przemówiły do siebie!

—  Ponieważ moja siostra od samego począt­
ku powzięła ku pani szczególniejsze zaufanie, 
może więc i teraz zechce objaśnić cię co do na­
szych codziennych zwyczajów i żądań — • odez­
wała się łagodnie miss Drakę, gdy zastawa her­
baty została wymesiona z pokoju.
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nią r 7,. i pierwszej potowie stycznia r. b. był 
Kaukaz. Korespondent „Now. W rem." z Pia­
tigorska tak opisuje wypadki te, które zakończyły 
się proklamowaniem rzeczypospolitej północno- 
kaukazkiej.

Piatigorsk i przylegająca don stacja „W ody 
Mxnera'ne“ był główną kwaterą armji powstań- 
«zej, która operowała w Kaukazie północnym. 
Propaganda w miejscowościach tych prowadzo­
na była jawnie jeszcze przed manifestem paź­
dziernikowym, i osiągnęła olbrzymie rezultaty.

Z chwilą ogłoszenia manifestu okazało się, 
że ludność Piatigorska, Kisłowodzka, Essentuków 
i stacji „W ody Mineralne" jest zupełnie zrewo­
lucjonizowaną, zwłaszcza od chwili, gdy wszelka 
komunikacja, pocztowa, telegraficzna i kolejowa 
z Rosją została przerwana. Z chwilą wybuchu 
bezrobocia ulokowano tu 250 żołnierzy achuł- 
gińflkiego bataljonu rezerwowego, który wyraził 
życzenie bronienia ludności przed interwencją 
administracji Piatigorsk proklamował się rzecz­
pospolitą północno-kaukazką, do której weszły 
Kisłowodsk, Essentuki, Gieorgjewsk i inne są­
siednie miejscowości. Zorganizowano armję 
powstańczą z strajkującego bataljonu pod do­
wództwem feldwebla z wyboru, drużynę rezer­
wową pod dowództwem oficera kozaków dońs­
kich Anisimowa, oraz milicję dla samoobrony.

Odbywały się mityngi; na jednym z nich 
postanowiono zrzucić zarząd miejski i wybrać 
na jego miejsce nowy W ybory naznaczone były 
aa 31 grudnia. W  tym czasie rozeszła się pu- 
głoska, że kozacy zajęli stację „Kuukazka" i że 
rzeczpospolitej grozi stan wojenny.

Dn. 28 grudnia drużyna na stacji „W ody 
Mineralne" zajęła się rozbrojeniem policji żan- 
darmskiej i odebrała wszystkim broń; przy tej 
sposobności z WładTkaukazu uwieziono kasę 
kolejową z 18 tysiącami rubli.

Dnia 30 grudnia uzbrojeni powstańcy roz­
broili w Piatigorsku policję oraz dokonali rewizji 
w  domu atamana, generał majora Hramotina, 
w mieszkam u pułkownika żandarmskiego Szczer 
lakowa i rotmistrza Demina. U atamana zabra­
no 10 rewolwerów i 2 sztylety, u Szczerbakowa 
mnóstwo nabojów do rewolwerów Brouninga, a u

—  Zechcesz pani być tak dobrą i przypom­
nieć sobie wszystkie szczegóły pierwszego naszego 
widzenia się. miss Bell —  oschle powiedziała 
miss Barbara. —  Tylko proszę, bądź jaknajdo- 
fcładniejszą w swem opowiadaniu, jeżeli nie 
Aceez, aby ciebie, zarówno jak i mnie, posądzo­
no o jakieś spisku

—  Powiedziano mi, że mam być towarzyszką 
przy dwóch lady, że żądają odemnie, abym była 
prawdziwą, panującą nad sobą i łagodną, że pła­
ca moja ma wynosić czterdzieści funtów rocznie, 
m  jeżeli będę się starała być miłą i użyteczną, 
brak wszelkiego z mojej strony świadectwa nie 
zostanie wziętym pod uwagę.

—  W  umowie tej miss Barbara rozwinęła 
zwykłą swą mądrość i przenikliwość —  odpo­
wiedziała starsza lady, zwracając szydercze wej­
rzenie na zarumienioną twarz Janiny.

Miss Barbara uśmiechnęła się.
—  śliczny komplement, nieprawdaż, miss 

Bell? Mądrość i przenikliwość!... Nigdym nie 
przypuszczała, abym miała szczególniejsze ja ­
kieś zalety; po tem, com usłyszała, wierzę, iż 
jestem rzeczywiście wyższą jakąś istotą!... A te­
raz mogę pani dać niejakie pojęcie o codziennem 
naszem życiu i czego mamy prawo spodziewać

od ciebie. Nieszczęściem opłakane rozdwoje­
nie panuje w naszym domu. Oszustwo i zdrada..

—  Fałsz i zdzierstwo —  spokojnie dorzuciła 
starsza.

—  Uczyniły mepodobnem, aby miłość i wia 
ra zagościły między nami.

—  Zupełnie niepodobnem! —/  półgłoaen 
przy wtórzyła druga.

—  Ale jako chrześcijanki, uważamy sobie zt 
obowiązek, jeżeli nie zapomnieć, to przynaj mnie. 
przebaczTĆ przeszłość i żyć pod jednym dachem 
Wszystko, czego żądamy od pani. jest to, aby. 
zachowała zupełną neutralność, co rzeczywiści 
nie powinno ci być trudnem, skoro nic nie wie- l 
o przeszłości.

—  Istotnie, bo w takich tylko okolicznością! -n
ona możebną —  stanowczo odezwał się gh s

a prawej strony.

G L O S  N A R O D U

Domina 2 karabiny oraz fotografje znanych prze­
stępców politycznych, jak Burcewa, Gerszuni. Bre 
szkowskiej, Łopatina i innych. Wieczorem sfor- 
nowano silną drużynę, która w liczbie 200 ludzi 
udała się wraz z drużyną ze stacji „W ody Mineral­
ne" w sile 150 ludzi na stację „Kaukazka" celem 
zaatakowania zajmującej stację seciny kozaków.

Dnia 31. grudnia rano przyszło do 
starcia na stacji Gużewiczy między kozakami, któ 
rzy zrobili zasadzkę, a rewolucjonistami, zanim ci 
ostatni zdążyli wyjść z pociągu. Kozacy rozpoczęli 
ogień salwami do zbliżającego się pociągu, maszy­
nista dał kontrparę, a rewolucjoniści ędpowiedzie- 
li strzałami z okien wagonów', przyczepi zabito 8 
kozaków a 14 raniono, ze strony rewolucjoni­
stów zaś ranny był tylko konduktor. Akcja rewolu 
cjonistów nie ograniczyła się jednak do tego. Po­
stanowili utworzyć na podstawie posiadanej listy, 
2 pułki armji rewolucyjnej, wysłać je do Rostowa 
na pomoc robotnikom tamtejszym i z nimi razem 
pójść na Charków.

Na armji mogli polegać; składała się ona z 
rezerwistów, wychowanych w duchu rewolucyj­
nym. Brak im tylko było broni. Ażeby temu zara­
dzić, powzięli śmiały plan: wysłać do Georgjewska 
drużynę, napaść z nienacka na batalion tamtejszy, 
rozbroić go i zająć georgjewski arsenał, w któ­
rym znajduje się olbrzymi zapas broni, dział i kar 
laczownie. Planu tego jednuk nie zdołano prze­
prowadzić.

Dn. 4 stycznia, o g. 2 pop., trzy seciny koza­
ków wysłane zastały do koszar batalionu achul- 
gińskiego w celu rozbrojenia go i stłumienia po­
witania. Powstańcy jednak, jak się okazało, byli 
sprytniejsi od atamana. Gdy kozacy stanęli pod 
koszarami, rozległy się dzwony w soborze na któ­
rych odgłos zebrały się tłumy ludu uzbrojonego 
czem kto mógł. Kozacy wadząc, nacierający zbroj­
ny tłum, a nie mając innej broni, prócz pałaszy i 
sztyletów, rzucili się w bramę koszar, achulgiń- 
czycy przyjęli ich jednak bagnetami, a 4 rota po­
witała ich salwą. Kozacy zaczęli uciekać w górę 
ku swojej stanicy. Uciekali, a rozszalały tłum 
chwytał ich, bił kamieniami, obalał na ziemię, 
kładł trupem na miejscu z rewolwerów; ci, któ­
rzy zdążyli dobiedz do rzeki, tonęli w przeręblach.

Dn. 5 stycznia rozeszła się pogłoska, że w po­
bliżu znajduje się esauł Werbickij z dobrą siłą 
wojskową. W  komitecie obrony piatigorskiej od­
była się narada wojenna, poczcm przywódcy ru­
chu powstańczego zbiegli. Dn. 6 stycznia stację 
„W ody Mineralne" zajęły wojska Werbickiego, 
a 7-go do Piatigorska przybył 18-ty bataljon z ar­
tylerią i 3 secinami kozaków. Dokonano aresztów, 
ogłoszono stan wojenny.

Dr .. 7-go stycznia rzeczpospolita północno- 
kauknzi rdła.

Ooia stróżów kamienicznych
Ciężką bardzo jest dola każdego prawie 

stróża kamienicznego w Krakowie. Tyle biedy, 
ile w tej klasie ludzi się napotyka, to prawdziwie 
szukać trzeba. Katolickie stowarzyszenie stró­
żów, istniejące przy Związku Katol. Stowarzy­
szeń rzemieślników i robotników, zamierza w tej 
sprawie zwołać zebranie stróżów na 2 lutego. 
Korzystając z materjałów, zebranych przez W y­
dział tego Stowarzyszenia, możemy już teraz za­
brać głos w danej kwestyi.

Pierwszą i może najbardziej piekącą sprawą 
jest wywóz śmieci i popiołu z kamienie. Do 
dzisiaj należy to do obowiązku stróża, aby się 
o to postarał, i dla tego nie rzadkie są wypadki, 
gdzie stróż domu jak bydlę pociągowe ciągnie 
wózek ze śmieciami za miasto. Nie ma on bo­
wiem na, to, aby najmować sobie furę do wy­
wozu. Zasadniczo sprawę biorąc, ze względów 
hygienicznych wprost nie powinno byc wolno, 
zsypywać śmieci i popiół do dołów —  t  zw. 
śmietników, na podwórzach. Śmieci te leżąc 
całymi miesiącami, wystawione na wpływy at­
mosferyczne, gniją i są rozsadnikami wszelkich 
chorób. I w pierwszym rzędzie ofiarą ich paść 
może stróż, który obowiązany jest to zgniłe śmie­
ci z kamienicy wywieźć. Stowarzyszenie katol. 
stróżów przeprowadziło już to w magistracie 
krakowskim, żo wyznaczono jakiś tam niewielki 
kredyt na to, aby dwa (!)  wozy magistrackie 
zbierały i wywoziły śmieci z miasta. Ma się ro­
zumieć, że uchwała taka jest wprost śmieszną, 
bo jeśli te dwa wozy mają służyć dla wywiezie­
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nia wszystkiego popiołu z Krakowa, to zapewne 
będą domy, które i po pół roku i więcej, na swą 
kolej czekać będą. Żądanie stróżów, aby magis­
trat zajął się tem, jest zupełnie słuszne; tak dzieje 
się we wszystkich cywilizowanych miastach.
I dlatego magistrat powinien uwzględnić dany 
postulat i to w takiej mierze, aby rzeczywiście ci 
biedni ludzie mieli z tego koizyść.

Drugą sprawą są mieszkania stróżów. Po­
dobno była jakaś komisja sanitarna, która imie­
niem sławetnych ojców miasta badała te nory, 
po jakich właściciele kamienic każą gińeździć 
się stróżom swoim. Podobno nawet na papierze 
wyniki pracy tej komisji pozostały, gdzieś głę­
boko ukryte. Ale po za tem nic. nie zrobiono. 
Są mieszkania, gdzie z rur zlewowych lub ustę­
powych przecieka przez ścianę do mieszkań stró­
żów, i ludzie ci znosić muszą te wprost zabijające 
zapachy i wilgoć, Uchwały komisji pozostały 
niewykonane i pożytku nie przyniosły. Dlatego 
też stróże myślą dalej sięgnąć po sprawiedliwość, 
niż do krakowskiej Rady. Może Wiedeń będzie 
łaskawszy i lepiej się nimi zaopiekuje.

Trzecią sprawą, na którą także stróże na­
rzekają, to sprawa kluczy od bram. Często 
prócz stróża klucze od bramy mają i lokatorzy. 
Odpowiedzialność zaś za bezpieczeństwo kamie­
nicy w nocy ma stróż. Tymczasem zdarzają się 
takie wypadki, jak np. opowiadał mi jeden stróż 
z Karmelickiej ulicy, że lokator niedość, że bramy 
nie zamknął, kiedy w nocy do domu wracał, ale 
jeszcze klucz od ulicy w bramie zostawił. I dzi­
wić się tu potem, że ludzi okradają, kiedy sami 
lokatorzy pomagają złodziejom. Powtóre, te 
„szóstki ża bramę" to prawie jedyny dochód stró­
ża. Nierzadkie są wypadki, gdzie stróż nie ma 
żadnej pensji. Ma jedynie norę jakąś na miesz­
kanie i za to musi i kamienicę całą czysto utrzy­
mywać, nieraz i pani gospodyni za lokaja po­
służyć, często dywany trzepać i froterować. A 
broń Boże, zęby na zarobek poszedł. I z cze­
góż ten człowiek ma żyć? Te kilka centów, jakie 
dostanie, to dla niego nieraz grosz wielki A tu 
i tego go się jeszcze pozbawia

Właściwie powinien każdy właściciel tyle 
płacić stróżowi, aby ten mógł być prawdziwym 
stróżem domu; jeźli zaś tego nie ma, —  nie po­
winno go się pozbawiać owego ubocznego do­
chodu.

Na Florjańskiej ulicy jest np jeden stróż, 
który jest zarazem u właściciela parobkiem skle­
powym, śpi zaś na ławce w pokoju za sklepem. 
Nie dziwić się więc, że żaden z lokatorów, wraca­
jący w nocy, dobudzić się go nie może, bo ten 
utrudzony całodzienną pracą, nie słyszy zupeł­
nie dzwonka.
Nie wspominam już o tem, ze przeważnie miesz­
kania stróżów są bardzo oddalone od bramy 
i stróż obudzony w nocy, przewędrowawszy 
przestrzeń od swej izby do bramy, rozgrzany ze 
snu, może zbyt łatwo zachorować.

Przeciwko tym wszystkim nadużyciom przy­
gotowuje gorący protest Stowarzyszenie katol. 
stróżów i sądzi, że opinia publiczna uzna krzyw­
dę, jaka dzieje się stróżom i dopomoże do jej 
usunięcia.

W . U.

Br. Sternberg 
i lir. Gołuchomslti

Piszą nam z Wiednia:
W ystąpienia i przemówienia hr. Stember- 

ga, nie należą właściwie do dziedziny politycz­
nej, ale Izba słucha ich dość uważnie, gdyż roz­
weselają i urozmaicają monotonję codziennych 
obrad. Tym razem dosiadł hr Sternberg swego 
ulubionego konika i uderzył na armję, a raczej 
na je j dowódzców. Miał on jak wiadomo, nie­
miły zatarg wojskowy i został z arm ji wykre­
ślony, —  bezpodstawnie —  jak sam twierdzi, —  
odtąd mści się na swoich krzywdzicielach i nie 
pom ija żadnej sposobności, aby im dokuczyć.

Zdaniem br. Sternberga, na czele arm ji au­
striackiej stoją zniedołężniali starcy... Już Li- 
kurg przenosił starych ludzi do geruzji, gdzie 
mieli obowiązek, czuwania nad młodemi dziew­
czętami, i dostarczania mądrych rad. Straż nad 
dziewczętami chętniebym powierzył naszym je­

m i O D O S U T I M  K a z i m i e r z a  R o b a c k i e g o  a i s
MIÓD STOŁOWY LEKK I —  BUT. 60 CT. MIÓD KURACYJNY. , BUTELKA SO CT. MIÓD KASZTELAŃSKI —  BUT. 1 ZŁ. 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUT. 60 CT. MIÓD ESSENCYA. . BUTELKA 1 ZR. MIÓD BERNARDYŃSKI —  BUTELKA 2 ZŁ. 
MIÓD W YTR A W N Y. BUT. 70 CT. MIÓD KOPOWIEC —  BUTELKA 1 ZŁ, 20 CT. M ALINIAKI . WIŚNIAEJ. DERENI A K I
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nerałom, —  tylko niech nam nie udzielają rad, 
bo te są d.jabla warte! Każdy starzec jest leni­
wy, gdy na czele an n ji stoi leniwy nieudolny a- 
parat, —  cóż może zdziałać nawet najlepszy 
żołnierz? Starzec, jest tchórzliwy i uparty, i 
nie potrafi się zdobyć na nowe myśli, przytem 
jest próżny jak kobieta, bezsilny i nieufny. Nie 
wierzy nikomu i staje się niewolnikiem swoich 
przyzwyczajeń. Do tego przyłącza się nienawiść 
starców do ducha czasu... W ielkie szczęście spot 
kało A ustrję; dzienniki doniosły, że jakiś profe­
sor znalazł bakcyla rozmiękczenia mózgu. Je­
żeli to prawda, w takim razie jest jeszcze jakaś 
nadzieja dla Austrji, bo możemy wszystkim roz 
miękczeńcom zaszczepić tę limfę; ale musi być 
uchwalona ustawa, aby wszystkim zaszczepić, 
bo jeżeli choć jeden zostanie, możecie być pewni 
że wkrótce otrzyma najwyższe urzędy...“

Cały ten ustęp zdążał do tego, aby wyka­
zać, że w Austrji wszyscy starsi jenerałowie 
m ają rozmiękczenie mózgu...

Ale hr. Sternberg jest nietylko z armji nie­
zadowolony: —  jego zdaniem ministrowie sto­
ją  na równi z tymi jenerałami, których trzeba 
szczepić!

Między innymi uderzył gwałtownie także 
na hr. Gołuchowskiego.

„Pytam , czy mamy uchwalać x-ekruta obce 
nemu ministrowi spraw zagranicznych, który 
ma bronić honoru i bezpieczeństwa naszego pań 
stwa? Jakże to jest obroniony nasz honor, kiedy 
marne bałkańskie państewko oświadcza, że jest 
poniżej jego godności, układać się z wielkim 
Agenorem ? Byłem serdecznym przyjacielem  
króla Milana, miałem więc dokładne wiadomoś­
ci o serbskiej polityce i postępowaniu hr. Go­
łuchowskiego. K róla Milana zmusili radykaliści 
do abdykacji, —  a potrzeba było tylko słówka 
ze strony Austrji —  aby abdykacji przeszko­
dzić. —  Gdy potem powrócił do Serbji, —  
spełniono zamach przeciwko niemu, a gdy zło­
czyńców aresztowano, pojechnł adjutant cesa­
rza do Belgradu i oświadczył, że jeżeli natych­
miast nie zostaną puszczeni na wolność, flotylla 
Dunajowa będzie ostrzeliwać Belgrad. Później 
po zaręczynach króla Aleksandra, Milan prosił 
w  W iedniu, aby zapobieżono ternu małżeństwu, 
bo Draga jest ajentką rosyjską; odpowiedziano 
mu, że Austrja nie będzie się mięszać do wew­
nętrznych spraw Serbji!

Po zamordowaniu króla Aleksandra, noszo­
no wszędzie żałobę na dworach, oprócz na dwo­
rze austriackim. Austrja pierwsza posłała do 
Belgradu posła. Postępowanie naszego ministers­
twa spraw zagranicznych byłoby zrozumiałem, 
gdyby chodziło o zabójstwo polityczne. Bo są 
takie sposoby przyzwoitego zabicia króla, —  
w pewnych czasach jest nawet koniecznością 
króla zabić.... ale w Serbji popełnili zbrodniarze 
najęci przez Rosję pospolite morderstwo. ANvwiel­
ki Agenor“ . sankcjonował ten mord...

W  tym stylu mówił jeszcze długo hr. Sternberg, 
a jego polemiczne wywody wywoływały w Izbie 
formalne wybuchy śmiechu. Nie należy brać zbyt 
poważnie tych wybryków arystokratycznego ra­
dykalisty, ale zwrócić trzeba, uwagę, że jego prze­
mówienie było poniekąd odbiciem agitacji pro­
wadzonej od pewnego czasu w prasie wiedeńskiej, 
przeciwko hr. Agenorowi Gołuchowskiemu. Zdaje 
się, że zorganizowano całą kampanię dla zdyskre­
dytowania ministra spraw zagranicznych, który 
urzęduje tak długo, że podniecił niecierpliwe ainbi 
c je  pewnych dyplomatów, przekonanych, że teka 
tego ministra im powinna przypaść w udziale...

Hr. Gołuchowskiemu podsuwano różne 
„zbrodnie11, których nie popełnił. Między innymi 
próbowano zwalić na niego odpowiedzialność za 
konflikt węgierski, gdy tymczasem on właśnie dzia 
łał zawsze jako pokojowy pośrednik pomiędzy wq 
gierskiemi stronnictwami i koroną. Co do zatar­
gu z Serbją, jeżeli jest jaka wina po strome dyplo­
macji austrjackiej, to ponosi ją całkowicie au- 
strjacki poseł w Belgradzie, który nie odznacza się 
zbytnią przenikliwością....

Mimo wszystko jednak, stanowisko hr Gołu­
chowskiego nie jest zachwiane, i zapewne cesarz 
jeszcze nie zechce rozstaw ać się ze swym długole­
tnim doradcą, który doskonało zna jego zamiary 
i chęci....

K R O N IK A.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIAN!

Kraków 1 lutego.
Kalendarzyk kościelny. W  piątek oczyszczę 

nie Najś. M arji Panny i Kandyda męczennika; 
w Sobotę Błażeja biskupa męczennika i H ipoli­
ta wyznawcy, w niedzielę Ausgarego biskupa, 
Andrzeja Cors i W eroniki panny.

Kalendarzyk astronomiczny. W  piątek 
wschód słońca rozpocznie się o godzinie 7 minut 
II , zachód przypada o godzinie 4 minut 33, 
długość dnia godzin 9 minut 19.

Kalendarzyk świąteczny. W  piątek dnia 2 
lutego:

Teatr m iejski: popołudniu „Betleem Pol- 
skie“ , wieczorem ,Gęsi i gąski.“

Powszechne wykłady uniwersyteckie; Rośli­
ny i ich zmysły. W ykład z illustracjami prof. Jó 
zefa Rostafińskiego o godz. 6 węiczorem.

„G w iazda": W ieczorek patrjotyczny ku ucz 
czeniu powstania styczniowego-.

„P rzyjaźń11: ostatnie przedstawienie „Ja ­
sełek11.

Park krakowski: Koncert muzyki wojsko­
wej i ślizgawka.

Chromofotoskop (przy ul. P łorjań sk ie j): Słyn 
ne zamki wzniesione przez króla bawarskiego 
Ludwika. Serja Il-ga.

Przerwy w ruchu kolejowym. D yrekcja ko­
lei państw, ogłasza, że z powodu zawiei śnież­
nych wstrzymano dnia 28 stycznia aż do odwo­
łania ruch pociągów na kolei lokalnej „Dolina—  
W ygoda". Natomiast podjęto ruch na kołomyj- 
skich kolejach lokalnych.

Transporty zboża. D yrekcja kolei państw, 
w Krakowie ogłasza, że na mocy rozporządze­
nia ministerstwa kolejowego skraca się dla sta­
c ji  w Krakowie czas przeznaczony do wyładowa­
nia nadeszłych tu wagonów ze zbożem, na 6 go­
dzin dziennych począwszy od 30 stycznia b. r. aż 
do odwołania. Za przetrzymanie wozu poza 
czas powyższy, oznacza się postojowe w wysoko­
ści 80 halerzy za każdą godzinę i wóz.

„Gwiazda" w niedzielę dnia 4 bm. urządza 
przedstawienie amatorskie, na którem kółko arna 
torów odegra po raz drugi „Czartowską ławę" 
dramat ludowy w 4 aktach ze śpiewami J. K . 
Galasiewicza, z muzyką Wrońskiego.

Wspólna adoracya męzka Najśw. Sakra­
mentu w kościele S. S. Felicjanek na Smoleńsku 
odbędzie się 4 bm. w niedzielę popoł. od godz.
3 do 4.

W  Czytelni Polskiego Związku niewiast ka­
tolickich odbędzie się w dniu 3-go bm. pogadan­
ka punktualnie o godz. 4. M ówić będzie prof. dr. 
Józef Milewski na temat: „Zadania pracy snołe- 
cznej". W stęp dla członków i wprowadzonych 
przez nich gości 10 hal.

Klub Słowiański zaprasza członków swoich 
na odczyt p. Ignacego Grabowskiego „Gmina 
polska, a polityka rządu rosyjskiego" w sobo­
tę 3 h. m. o 5 (W iślna 5).

W  Kółku historyków U. U, J. (Colleg. Nov. 
sala 39, 5) odbędzie się w sobotę d. 3 bm. o g. 
6 wiecz. zwyczajne posiedzenie z programem: 
Odczytanie sprawozdania z ost. posiedzenia; od­
czyt doc. dra W aszyńskiego p t.: „Z  zagadnień 
ekonomicznych w świecie starożytnym11; dy­
skusja. Dla gości wstęp wolny.

Z Filharmonji lwowskiej. Program koncer­
tu „Societe de concerts des Instruments an- 
ciens" jest następujący: 1) M onteclair: Ballet- 
Diveitisscment. 2) Ariosti: Sonatinc —  odegra 
na Quintonie pni Casadesus-Dcllerba. 3) Luigi- 
Borghi: koncert —  odegra na Claveeinie P. Ca- 
sella. 4) Bruni: 11-ga Symfonia (A-dur). 5) a) 
Martini: Plaisir d‘amour b) Borghi: Tambourin 
odegra na Violę dlamour p. M. Gasadesus. (i) 
Mozart: Koncert.

Jasełka ks. Łaba ja z muzyką ks. Bukowskie­
go odegrają członkowie stow. kat. czelad. „P ra­
ca" po raz ostatni w piątek 2 bm. o godzinie 7 
wieczór, w sali Domu robotniczego przy ulicy 
św. Tomasza 1. 37.

„Praca," stowarzyszenie kat. czelad. odbę­
dzie walne zebranie członków w niedzielę dnia
4 bm. o godzinie 2 po południu w sali domu ro­
botniczego (ul. św. Tomasza 1. 37.)

23 korony za szklankę herbaty. Franciszel 
Strenk, kowal z Sułkowic spotkał dnia 29 stycz 
nia w Krakowie na ulicy mężczyznę przyzwo­

icie ubranego z rudymi wąsikami, który z aim 
zaczął rozmowę. Nieznajomy dowiedziawszy się 
że Strenk jedzie do Kai war j i, prosił gu, aby za 
brał jakąś paczkę do klasztoru, za co mu da za 
fatygę 2 korony. Zaprowadził go na ulicę szew­
ską do sieni jednego z domów i tu oświadczył, 
że musi zmienić 50 koron; zapytał więc Strenka, 
czy może mn wydać resztę. Strenk w yjął port­
monetkę i pokazał, że ma tylko 23 koron. P ie­
niądze te nieznajomy zabrał mówiąc, że mu ra­
zem da 25 koron. W  tej chwili zjawił się drugi 
mężczyzna z czarnymi wąsami, którego rudową- 
sy prosił, aby Strenka tymczasem wziął na gó­
rę i poczęstował go szklanką herbaty, sam zaś 
odszedł rzekomo po ową paczkę i aby zmienić 
50 koron. Brunch zaprowadził Strenka na herba 
tę i zatrzymawszy się przed drzwiami oświad-. 
czył, że musi zbiedz na dół po klucz. Prosił więc 
Strenka, aby chwilkę poczekał. Strenk czekał 
nie chwilę, ale całą godzinę po to tylko, żeby się 
przekonać że padł ofiarą wyrafinowanego oszu­
stwa, o ezem doniósł władzy policyjnej...

Żandarinerja w Łobzowie wyśledziła całą 
bandę złodziej i, która w okolicy kradła mięso, 
kury jarzyny itp. Aresztowani są: Adam i
Henryk Roszkowicze, Stefan Gwizdowski. W ik­
tor Lipiński i Andrzej Nicrcda. W szyscy oddani 
zostali sądowi do ukarania.

Sprostowanie. Otrzymujem y następujące 
pismo:

--•Odnośnie do notatek zamieszczonych w Nr. 
37 i 39 Szanownego pisma /. dnia 22. względnie 
23 bm. pod nagłówkiem „Obstrukcja kolejowa", 
uprasza o. k. Dyrekcja koleji państw, po myśli $ 
19 u. p. o przedrukowania następnego sprosto­
wania:

„Nieprawdą jest, że obstrukcja ostatnich 
dwóch dni w Podgórzu miała te rezultaty, że 
pociągi odchodziły nietylko z opóźnieniem, ale i 
niezestawiane. Nieprawdą jest, że obstrukcja 
w trzecim dniu swego trwania a raczej w czasie 
od soboty godziny 8-ej wiecz., do niedzieli, godz. 
8-ej wiecz., spowodowała opóźnienie 10 pocią­
gów odchodzących z Podgórza. Nieprawda jest, 
że w Podgórzu około 60 wagonów z naprawy, 
stojących na torach ogrzewalni, mimo braku wa­
gonów nie można było rozesłać z powodu ob­
strukcji. Nieprawdą dalej jest, by w sobotę 
wieczorem Rzeszów przyłączył się do obstrukcji. 
Nieprawdą jest, że c. k. Dyrekcja kolei państwo­
wych stasuje do obstrukcjonistów taktykę, pole­
gająca na bojkotowaniu ich pracy, mianowicie 
nie daje im nic do roboty, a pociągi —  mające 
być zestawione w Podgórzu wysyła do dalszych 
stacji. Nieprawdą jest, że z tego powodu 
pociągi wczorajsze odeszły z małemi opóźnie­
niami ale nie zestawiono. Nieprawdą jest 
wreszcie że poważniejsze rezultaty obstrukcji 
ujawniły się na linii między Podgórzem a Oś­
więcimiem, że wskutek ścisłego przestrzegania 
instrukcji przez konduktorów pociągi między 
Krakowem a Rzeszowem doznają kilkogodzin- 
nego opóźnienia i że między stacjami Rzeszowem, 
Podgórzem i Oświęcimiem obstrukcja zaczyna 
przybierać poważniejsze rozmiary. Natomiast 
prawdą jest, że ani w Podgórzu ani w żadnej in­
nej stacji c. k. koleji państw, tutejszego okręgu 
obstrukcji me było i nie ma, i że o ile jakie opóź­
nienia w ekspedycji pociągów zachodzą, spowo­
dowane są jedynie i wyłącznie nadmienieni oży­
wieniem ruchu, wstrzymanego poprzednio na in­
nych liniach skutkiem wiadomych wydarzeń."

Za c. k. Dyrektora koleji państwowych: (Pod­
pis nieczytelny).

Ostrzeżenie. Otrzymujemy następujące pi­
smo z prośbą o umieszczenie:

Dowiedziawszy się, że jest jakaś osoba, któ 
ra chodzi po sklepach z książką i prosi o datki 
dla m ojego zakładu, podaję do wiadomości, że 
nikomu książki w tym celu nie powierzałam. 
Jedynie w handlach pp. Fischera, (Linia C— D) 
Stefana Porębskiego (Grodzka, 2) znajdują się 
księgi wpisowe dla łaskawych ofiarodawców 
na rzecz opuszczonych sierotek, przygarniętych 
w moim zakładzie.

Felicyta Żurowska.
Odczyty na cele krakowskiego Towarzyst­

wa Oświaty ludowej w szczególności na zakłada 
nie nowych czytelń bezpłatnych i na wydawnict 
wa ludowe, —  odbędą się w Auli Collegii Novi 
w  ośmiu następujących po sobie dniach piątko­
wych.

Pierwszy odczyt będzie miał prof. dr. Smol­
ka d. 9 bm. o godz. 4 na temat „Pierwsze dni

I CHRUST, CODZIENNIE ŚW IEŻE POLEC ACUKIERNIA ADAM A PIASECKIEGO, UL. 
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powstania listopadowego." W  następny piątek 
o tej samej godzinie, będzie odczyt prof. Stani­
sława hr. Tarnowskiego na temat „Pogląd na li­
teraturę naszą X I X  wieku. W  piątek dnia 16 
bm. będzie odczyt ks. Hektora Pawlickiego „O 
idealack ludzkości." Pięć dalszych odczytów wy 
głoszą pp. prof. Morawski, Stanisław Estrei­
cher, Ździechowski, Czerkawski i Milewski na 
tematy które później będą ogłoszone.

Zagadkowy handlarz kosziow ności. Pod te­
legrafem zostaje żyd rosyjski, 37 lat liczący 
Szloma Rozkosznikow, b. cukiernik, pochodzący 
z Irkucka, a obecnie przybyły tu z Łodzi. U Roz 
kosznikowa zakwestjonowano znaczną ilość kosz 
towności, jako to: 4 męzkie i 3 damskie zegar­
ki złote (z tych jeden z datą 26. 7. 1901), 3 bro­
szki (jedna brylantowa z perłami w kształcie 
gałązki na nółksiężycu), kilkanaście pierścion­
ków, sygnet, szpilkę z brylantami, 2 kubki sre­
brne. srebrną papierośnicę (z koroną hrabiow­
ską, z wyrytem i literami T. v. S., oraz z kilko*- 
ma wypukłym i złotymi napisami jak : Souvenii 
1901. La belle Tomarc, Margaritte Tompleneau 
itd.) Nadto znaleziono przy nim książeczkę ka 
sy oszczędności na sumę 2300 koron, oraz około 
15 koron gotówki.

Rozkosznikow, który tu starał się sprzedać 
swoje kosztowności, tw ierdzi, że je  nabył w Ł o­
dzi częścią w lombardzie, częścią od osób pry ­
watnych, a zegarki kupił w Genewie. Celem 
sprawdzenia wiarygodności jego twierdzeń, zo­
staje Rozkosznikow tymczasem pod opieką poli­
cyjną.

Repertuar teatrti miejsk.
Sobota „Dwużeniec" —  komedja w 4 akt. 

A. Mańkowskiego (nowość).
Niedziela o godz. 3-ej „Betleem polskie" Ja­

sełka w 3-ecli akt. L. Rydla, o godz. 7-ej „Gęsi i 
:gąski“ , komedja w 5-ciu akt. M. Bałuckiego.

lylrtrtika hroirska (Od naszego koresp.)
Lwów, 31 stocznia. 

h teatr lwowski. Dziś o 12 w południe upły­
nął w yznaczony przez radę miejską termin do 
nadsyłania ofert na dzierżawę teatru miejs­
kiego na najbliższe sześcio- względnie trzechlecie. 
Do oznaczonego terminu wpłynęły następujące 
oferty:

p. Ludwika Hellera, 
p. Władysława Floryańskiego, 
dalej złożona przez kancelarję adwokatów 

■dr. Kamieńskiego i Mikulińskiego oferta nie­
wiadomej na razie osoby, czy osób.

końcu zgłoszoną została telegraficznie 
oferta p. Stanisława Boguckiego, artysty śpiewa­
ka z Warszaw*.

Co do owej oferty „niewiadomej" krążą naj­
rozmaitsze' pogłoski: najuporczywiej utrzymuje 
się wieść, że utworzyło się we Lwowie konsor­
cjum z dyr. Pawlikowskim na czele i że ta oferta 
od tego konsorcjum pochodzi. O składzie owego 
konsorcjum opowiadają naj rozmaiciej. Są jed­
nak tacy. którzy zaprzeczają, jakoby p. Pawli­
kowski do niggo należał. Inni wreszcie wymie­
niają zupełnie, inne osoby, czasami nawet hu­
morystyczni1. Wszystko to atoli są dowolne kom­
binacje. „niewiadoma” oferta okryta sio ścisłą 
tajemnicą.

Otwarcie ofert odbędzie się. w sobole 3 lun. 
o 11 przedpołudni,1)!] wobec członków komisji 
teatralnej.

I padołe do ułudni. W  realności przy ul. 
Panieńskiej i. 2d .upadla, w poniedziałek w nocy 
do studni mie.-zczące.j się nu podwórzu, właści­
cielka tej realności p. Śmietanowa, żona szewca. 
Świadków tego wypadku nie było woale, nikt też 
nie pospiesz* t nieszczęśliwej z pomocą; Dopiero 

■około g. 2 w nor * posłyszał policjant Kopytczyn, 
patrolujący na ifficy. .jęki. dolatuja.ee z podwórza, 
przełazi więc. przez parkan na podwórze i prze­
kona! sio. że jęki pochodź?) z dna studni. Ogląd­
nąwszy sii* po podwórzu spostrzegł policjant 
stojącą u kącik drabinę. \ie namyślając się 
długo, spuscil drubinę do studni i w ton sposób 
\\\iiiągną! omdlcuująeą już kobietę z wody. Mąż 
nieszczęśliwej spai podówczas, zbudzono go i wez­
wano równocześnie pogotowie ratunkowe, które 
ud Jelito jej pomocy. P. Śmietanowa twierdziła 
w pierwszej chwili. ■/■. przechodząc koto studni, 
pośliznęła sio i upadla na dno. Przez \ godziuy 
znajdowała się w zimuo.j Wodzie i gdyby nie po­
licjant, biituby nie/.Łwodnie zginęła. Śledztwo

policyjne wskazuje jednak, że nie zachodzi tu 
wypadek, lecz prawdopodobnie zamach samo­
bójczy.

X  Walne zgromadzenie kraj. Towarzystwa 
chowu drobiu, gołębi i królików we Lwowie od­
będzie się w piątek dnia 2. lutego 1906 r. o go­
dzinie 10-tej rano w sali Towarzystwa lekarskiego 
ul. Dominikańska t.,11. parter). Na porządku 
dziennym:

1. Sprawozdania: z czynności W ydziału;
stanu kurników-; stanu kasy za r. 1905.

2. W ybór prezesa i wiceprezesa.
3. W ybór 3 wydziałowych (1 na rok, 2 na 

trzy lata i 1 zastępcę wydziałowego.
4. Zapytania i wnioski.

Mianowania „Gazeta Lwowska" ogłasza: 
Prezydjum krajów-ej dyrekcji skarbu zamiano­
wało adjunktami podatkowymi praktykantów: 
Romana Stopę, Artura Buczmę, Józefa Planne- 
ra, W łodź. Zderkowskiego, Ludwika Rapackie­
go, Kazimierza Kurdziela, Józefa Terleckiego, 
Barylego W innickiego, Zygm. Sabranowicza, 
Jana Przybylskiego, Wład. Bieńka, Teod. Cho­
lewkę, Kazim. Buszyńskiego, W acława Sikorę, 
K. Chwaliboga, Karola Paykarta, I. Pucharskie 
go, Jul. Nostadta, W ojciecha Stankiewicza, 
Leop. Koboso wicza, Edin. Chrząszczkiewicza, J. 
Wallasa, Aleks. Grossego, Boi. Morowyka, Lud.* 
Małeckiego, Alfr. Bokenheima, Józefa Bobowskie­
go, Lud w. Czajkowskiego, Michała Szallera, 
Marka Silbera, Aleksego Krótkiewicza, Herm. 
Merkla, Witalisa. Kwiecińskiego. Herm. P i­
ekarskiego, J. Adamiaka, Tad. Ficowskiego, 
Fryderyka Szufla, Kazim. Gejarskiego i Józefa 
Nowaka.

Tarnów, 31 stycznia. (Hotel „Bristol." Spo­
czynek niedzielny. Akcja Centrum ludowego 
w powiecie.)

Tarnowowi przybyła prawdziwa ozdoba. 
„Hotel Bristol" wybudowany przez inżyniera 
Rypuszyńskiegu przy ulicy Krakowskiej. B u­
dynkowi temu nie brak najnowszych zdobyczy 
techniki budowniczej, jak centralne ogrzewanie, 
światło elektryczne, wodociągi, łazienki, winda 
etc. Gały hotel budowany przeważnie materja- 
łem krajowym, do urządzenia i upiększenia wew­
nętrznego użyto też sił krajowych. Dzierżawę 
całego hotelu objął p. Kramarzowski z Przemyśla, 
którego fachowość daje nam rękojmię, że będzie­
my mogli w Tarnowie w przyzwoitym lokalu 
mieć podane czyste, zdrowe i SmaczJjB potrawy, 
tudzież iż nie będziemy zależeć od rozmaitych 
Weissów, Neumanów i Goldingerów, którzy za 
drogie pieniądze nie potrafią się postarać o ob­
sługę polską. Ponieważ „Hotel Krakowski" bę­
dzie w niedalekiej przyszłości zupełnie usunię­
tym, przeto „Hotel Bristol", położony w centrum 
miasta, będzie jedynym, godnym poparcia przy­
jezdnych, zwłaszcza, ż? urządzenie pukoji jest nad 
wyraz wygodne, a nawet zbytkowne. W  hotelu 
znajduje się również cukiernia hygieniczna pp. 
Michników.

.-Urzędnicy Banku oskontowego w naszom 
mieście zapytują, czyby szanowna Dyrekcja, nie 
zechciała w^biurach banku zaprowadzić spo­
czynku niedzielnego, zwłasz.cza teraz, gdy inne 
dykasterje uzyskały wielo ulepszeń w tym kie­
runku.

Zgromadzenie rudo,we urządzone starauiem 
stronnictwa, ludowego w powiecie tarnowskim, 
w gminach: Siedliska. Poręba, Pleśna, Jodłówka, 
lachowska i Wierzchłosławice, nie przysporzyły 
dużo zwolenników temu stronnictwu. Najgorzej 
powiodło się zebranie w- Porębie radlnej. (spra­
wozdanie podaliśmy przed kilku dniami p. R.) 
gdzie nawet nie pozwolono się ludowcom do woli 
wygadać. Kontrakcja centrum ludowego oka­
zuje się bardzo skuteczną. Widać trafiła tutaj 
na grunt bardzo podatny. Tylko wytrwałości.

Rzeszów 31 stycznia. Proces tamiarzy). Gło­
śna swojego czasu sprawa tamiarzy na Sanie jest 
znowu na porządku dziennym tutejszego sądu. 
Zeszłego roku mianowicie stanęło przd trybuna­
łem rzeszowskim trzydziestu kilku robotników, 
przedsiębiorców i dozorców budowy tam na Sanie 
pod zarzutem oszustwa. Zbrodnia ta miała pole­
gać na tern, że wywożono w nocy faszyny, dostar­
czane rządowi, na inne miejsca i dostarczano je 
po raz drugi. Przeciw- kilku robotnikom nie mo­
żna było ubiegłego roku prowadzić rozprawy,—

gdyż znajdowali się za granicą. Jeden z nich, Jan 
Tutok, stanął dziś przed trybunałem, oskarżony o 
zbrodnię krzywoprzysięstw-a. Mianowicie, Tutok 
zeznał w toku dochodzeń przeciw przedsiębiorcom 
tam: Rachnielowi i Kanarkowi, że o żadnych nad 

użyciach nic nie wie, powtórnie zaś przesłuchany 
cofnął swe zeznania i przyznał się, że uwoził no­
cną porą z polecenia dozorcy faszyny na inne 
miejsca Rozprawa odbyła się pod przewodnic- 
twem radcy Wernera. —  Oskarżony przybył bez 
obrońcy. Nadzwyczaj ciekawem było zachowanie 
się podsądnego. Oświadczył z góry, ze każdą ka­
rę bez namysłu przyjmie, tylko prosi o pozwolenie 
odsiedzenia jej we więzieniu tarnobrzeskim. —  
Sprawa jest bardzo interesującą, gdyż oskarżeni 
robotnicy byli właściw-ie tylko platnemi narzędzia 
mi milionowych przedsiębiorców —  żydów-. 
Sąd zarządził dalsze kroki śledcze . to też panuje 
ogólne zaciekawienie, jaki będzie epilog.

NAJW IĘKSZY SKŁAD FORTEPIANÓW
W . BARABASZ  

Kraków, Rynek Nr. 38 I p. Linia A  
Dom W-go J. F. Fischera.

-B.

Z zaboru rosyjskiego.
Żołdackie rządy w Królestwie. W  Kielcach 

rozlepiono na rogach ulic następujące, „obowią­
zujące" postanowienia tymczasowego jonerał-gu- 
bernatora:

Wszystkie osoby, przechowujące u siebie 
broń palną i białą, jak  również materyały w y­
buchowe bez właściwego na to pozwolenia wła­
dzy policyjnej, obowiązane są nie później jak  
w trzy doby od czasu ogłoszenia niniejszego po­
stanowienia dobrowolnie złożyć je  do miejscowe 
go urzędu policyi.

W  razie w ykrycia u kogokolw-iek po upły­
wie oznaczonego przezemnie trzydniowego ter­
minu wspomnianej broni, lub przyrządów w y­
buchowych, osoby takie będą poczytywane za 
buntowników i na mocy artykułu 12 przepisów, 
o miejscowościach, ogłoszonych w stanic wo­
jennym, będą podlegały karze śmierci (!) bez 
sądu. (!)

W  razie wykrycia broni lub materyałów wy 
bucbowycb u małoletnich, nie m ających lat 14, 
karze tej podlegać będą ich rodzice i opiekuno­
wie (!)

Niniejsze postanowienie ma moc obowiązu 
jącą na miasto Kielce z chwilą ogłoszenia tegoż.

Kielce, d. 26 stycznia 19U6 r.
Generał gubernator tymczasowy

generał-lej tnant Bobylcw.“
Tak więc dotychczas za znaleziony stary re 

wolwer, dubeltówkę myśliwską itp. zamykano 
najspokojniejszych ludzi do więzienia •—  obec­
nie jenerał-gubernator kielecki zapowiada „u- 
rzędowo", iż będzie bez sądu —  mordował 1 I to 
się dzieje w Europie -w X X  wieku)

Zamach na gubernatora w Mińsku. O za­
machu na gubernatora w Mińsku „K ur. Lit.“  
podaje następujące szczegóły: Po nabożeństwie 
u zwłok zmarłego jenerała Kupczą, trumnę na 
ramiona, wzięła generalicja miejseow-a, a w 
chwili, gdy kondukt ukazał się we drzwiach so 
boru, w asystującego ceremonji gubernatora 
Kurłowa rzuconą została bomba.

Bomba uderzyła gubernatora w głowę, od­
skoczyła na ramię i, ześliznąwszy się po mięk- 
kiein futrze, padła w śnieg. \Vó buch nie nastą­
pił.

Rzucił bombę człowiek młody, do sfer za­
możnych należący, jak  się okazało syn właścicie 
la kamienicy w Mińsku, były  urzędnik kolejowy 
Pulicliow. W  chwili gdy bomba, nie wybuch­
nąwszy, padła w śnieg, młoda kobieta, stojąca 
opodal krzyknęła: „zle rzuciłeś!" *

Pojmano natychmiast sprawcę zamachu, a 
jednocześnie policja aresztowała wspomnianą 
młodą kobietę. Brouiła się; powalona, dała 
pięć strzałów rewolwerowych do policmajstra 
miejskiego, zdzierając mu tylko kołnierz i dziu­
rawiąc grube palto. Policmajster strzelił też dwa 
kroć i aresztowaną ranił.

Raniona i uwięziona, jest ćórką generała 
artylerji Izmajłowicza. stale w Mińsk)) przeby­
wającego. Jej siostra, osadzona jako przestęp­
czyni polityczna w więzieniu mińskim, niedaw-

Prav.dziwe I n a h ra ln e  Bd 40  centów  za M it r  i za 1 fla szk ; b ia łe  i czerw one, 
Koniak, Rum, Śliwowicę i H erbat; poleca  firma

Dr Dieć, Franiceoić i PaDicić
Kraków, Hynek gLwny 25 (Gmach Banku Galicyjskiego).

Zanasienia a praaincyi
uskutecznia się catyGłuniastouo. 

C en nik i gratis i franco.
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no stamtąd zdołała zbiedz.
Sprawca zamachu oraz jego wspólniczka— 

jak  donosi „K ur. Lit.“  —  skazani już zostali na 
śmierć przez sąd p o low j.

Z e  świata
Nowe koligacye lir. Gołuchowskiegc Książ 

niczka Małgorzata Murat, córka księcia Joachi­
ma Murat, zaręczyła się z księciem Aleksandrem 
Battenberskim, przyszłym szwagrem króla hisz 
pańskiego. Księżniczka Małgorzata jest siostrze­
nicą małżonki ministra kr. Gołuchowskiego i w 
ten sposób kr. Gołuchowski spowinowaci się z 
domem panującym  angielskim.

Żydzi w „czarnych sotniach." Żydowskie 
pismo „W eg" podaje wiadomość, że na Nowolip 
kuch policja aresztowała żyda, który miał za 
60.000 rb. różnych przedmiotów srebrnych i zło 
tych, zrabowanych podczas pogromu antyżydow 
skiego w Elizawetgradzie. —  Ten przynajmniej 
nie może się uskarżać na „czarne sotnie", bo 
undał z nich skorzystać. A  ilu było takich?.... 
Wszak grasowanie „czarnych sotni" podobnie 
jak pamiętne rzezie w Galicji, szczególniej 
nadawały się do zrobienia dobrego interesu. 
W iem y, jak wzbogacili się żydzi w 1846 roku.

Rada państwa.
Wiedeń, 1 lutego. Na początku posiedzenia 

Izby kierownik ministerstwa kolejowego Vrba 
odpowiadał na interpelację posła Lichta i tow. 
w  sprawie upaństwowienia kolei północnej i o- 
świadczył na podstawie porozumienia z mini­
sterstwem skarbu, co następuje: Rokowania o
upaństwowienie kolei północnej jeszcze nie zo­
stały formalnie ukończone i dotychczas jeszcze 
żadna nmowa nie weszła w życie. W prawdzie 
przeprowadzone rokowania z Tow. kolei północ­
nej doprowadziły do tymczasowego porozumie­
nia prawie we wszystkich ważnych punktach, a 
to w szczególności co do wysokości ceny i co do 
najważniejszych szczegółów nabycia kolei. Jed­
nakże prace w sprawie ułożenia definitywnej u- 
mowy są jeszcze w toku. Jest jeszcze wprawdzie 
kilka trudności do pokonania i pewne dyforencje 
co do szczegółów, które trzeba usunąć - 
można jednakże spodziewać się, że ostateczna 
redakcja kontraktu upaństwowienia, które na­
stąpi po przyjęciu go przez walne zgromadzenie 
akcjonarjnsr'v , a pizedłożone zostanie Izbie do 
konstytucy ,■ \go załatwienia, będzie załatwione 
w krótkim >. Przytem zamierzonem jest,
że na wypadem konstytucyjnego uchwalenia wy 
kupna kolei będzie ono działało wstecz od dnia 
1 stycznia 1906 roku i prowadzenie ruchu, aż 
do oddania kolei w fizyczne posiadanie państ­
wa, nastąpi w zarządzie Towarzystwa ua rachu­
nek państwa, przy strzeżeniu interesów państwo 
wycli. Gdyby wbrew oczekiwaniom umowa o u- 
państwowienie, z jakiejkolw iek przyczyny nie 
doszła do skutku, prowadzenie ruchu także w 
bieżącym  roku nastąpi na rachunek Towarzy­
stwa. Pokazuje się zatem, że wszelki prejudy- 
kat tak pod względem prawno-państwowym, jak 
i skarbowym, jest zupełnie wykluczonym.

Po odpowiedzi ministra hr. Boguoy na in­
terpelacje, przeszła Izba do porządku dziennego 
tj. do dalszego ciągu dyskusji nad ustawą o u- 
bezpieczeniu robotników prywatnych.

Minister spraw wewnętrznych B y  1 a n d 
oświadczył, że wnioski proponowane przez ko­
misję, zawierają wprawdzie zmiany, na które 
rząd się nie zgadza, jednakże w interesie dojścia 
do skutku ustawy, rząd gotów jest je  przyjąć; 
sprzeciwia się tylko v  o t n in mniejszości pos. 
Elderseha, ponieważ to wchodzi w zakres ogól­
nego ubezpieczenia na starość i na wypadek nie­
zdolności do pracy. Minister jest przekonany, 
że sprawa ta będzie pomyślnie załatwioną razem 
z ogólną refenną ubezpieczenia robotników.

Zabierali następnie głos: hr. M aksymilian 
Zedtwitz i Reichstadter.

Po pos. K o z b u s i e  i P u m m e r z  e prze­
mawiał hr. S z e p t y c k i ,  który powiedział, że 
dalsze odwlekanie uchwalenia przedłożenia rów­
nałoby się uniemożliwieniu jego. W ystąpił także 
przeciw żądaniu Elderseha, który domaga, się 
przyczynienia się państwa do ubezpieczenia.

Z radością należy powitać —  podnosi mówca —  
że parlament rozpoczął pracę, która przyczyni 
się do zapobieżenia nędzy. Ubolewać tylko na­
leży', że nie dano Izbie dokonać wielkiego dzie­
ła ogólnego ubezpieczenia na starość i na wy>- 
padek niezdolności do pracy. - Mówca oświad 
czył, że Koło polskie głosować będzie za przej­
ściem do dyskusyi szczegółowej.

Przemawiali dalej pos. P  i t a co, S c h r e i- 
t e r ,  S t e r n  b e r g  i C l i o c ,  witając przeważ­
nie nowe przedłożenie, jako zapowiedź ogólnego 
ubezpieczenia i podnosząc, że parlament u schyl 
ku swej czynności przyjm ując tę ustawę, zy­
skałby sobie wdzięczność inteligentnych robo­
tni nów.

Ne wniosek pos. G r o e s s l a  zamknięto 
dyskusję. O godzinie 3 obrady przerwano.

Następne posiedzenie odbędzie się w ponie 
działek o godz. 3 popołudniu

Z  R O S J I .
Petersburg, I lutego. (Tel. wł.) Z Tambc- 

wa donoszą: Na stacji Borysoglebsk w chwili
wysiadania z wagonu został śmiertelnie ranio­
ny 5 wystrzałami z rewolweru radca rządu gu- 
bernjalnego Łużenowski, który kierował uśmie­
rzaniem rozruchów agrarnych w pow. B„ry 
soglebsLim. Zamachu dokonała uczennica tam- 
bowskiego gimnazjum Aleksandrowa, która 
tymże pociągiem przybyła do Borysoglebska. 
Sprawczynię zamachu aresztowano.

Moskwa 1 lutego. (Tel. W ł.) Na linjacli 
moskiewskiego węzła kolejowego dokonywane 
są wciąż masowe areszty urzędników i robo­
tników kolejowych. W  ostatnich dniach zastali 
między innymi aresztowani: zawiadowca stacyi 
kolei mosk. jarosł. archangielskiej, zawiadowca 
stacji Puszkinc, Szczerbakow, jego pomocnik 
Aksefow, prawie wszyscy urzędnicy i oficjaliści 
na stacji Birylewo kol. Riaz. Uralskiej i wielu 
innych. W szystkich aresztują za udział w 
strejkn grudniowym.

Rozstrzeliwanie tę* roi ystów.
Warszawa 1 lutego. Na mocy wyroku sądu 

wojennego wczoraj rozstrzelano pięciu żydów za 
gwałty terrorystyczne.

List papieski do Polaków.
Rzym, 1 lutego. „Osservatore Rom ana" za­

przecza wiadomości, jakoby papież wystosował 
drugi list do Polaków i podnosi, że pierwszy list 
papieża wywarł w Polsce spodziewane dobre wra 
żenie, dlatego też niema potrzeby prostowania 
go albo odwoływania.

Telegram u.
Trzęsienie ziemi.

Paryż 1 lutego. W  okolicy Grenoble odczuto 
wczoraj popołudnm o gdz 4-tej trzęsienie zie­
mi.

Wolnomularze w roli denunejantów.
Paryż 1 lutego. Dep. nacjonalistyczny Gi- 

jot de Villenueve według swej zapowiedzi, ja­
ką groził przed miesiącem, ogłasza w dzien­
nika „E claire" inform acje, udzielone przez lo ­
żę wolnomularską byłemu ministrowi wojny An 
dreemu o przekonaniach oficerów. Oświadczył 
on jednemu ze sprawozdawców, że zmuszony jest 
wziąć za broń, ponieważ Rouvier czyni wszystko, 
aby ubezwładnić opozycyę nacjonalisty! zną w 
Izbie.

Rozdział k.tścioła i państwa.
Paryż 1 lutego. W czoraj popoł. miano w 

kilku tutejszych kościołach dokonać mwentary- 
zowania, ale państwowe organy nie m ogły tego 
polecenia spełnić, gdyz księża nie chcieli wydać 
im kluczy. Przed bramami kościołów zebrał^ się 
tłumy manifestantów, które wznosiły okrzyki: 
„N iech żyje wolność." Zresztą nie przyszło do 
żadnego wypadku.

Paryż 1 lutego. Z  uwięzionych wczoraj pod­
czas demonstracji w kościołach, sześć osób za<- 
trzymano w więzieniu.

Zajścia w Marokko.
Paryż 1 lutego. Z Algeziras donoszą, że na 

południowej granicy Oranji i Marokka przy­
szło między szczepem Buamama, który zrabo^ 
wał 1.000 wielbłądów, a wojskiem francuskiem 
do starcia, przycrem po obu stronach była zna­
czna liczba zabitych i rannych.

Skutki sojuszu angielsko-japońskiego.
Tokio 1 lutego. (B. Reut.) Na wczorajszem 

posiedzeniu komisji budżetowej wystosował przy; 
wódca partyi postępowej zapytanie do ministra 
wojny, czy rząd na podstawie sojuszu Singiel 
sko-japońskiego u rządu ang. użył swego wpływu 
celem reorganizacji arm ji ang. Minister w o j­
ny odpowiedział, że w najbliższym czasie w t y «  
duchu postąpi.

Rozwiązanie Rady pow. w Zbarażu.
Lwów 1 lutego. Rada powiatowa w Zba 

rażu została na podstawie zarządzenia namie­
stnika rozwiązaną. W  piśmie wystosowane** 
do starosty w Zbarażu podniósł namiestnik, z* 
nowo wybrana i ukonstytuowana rada powia­
towa w Zbarażu nie daje gwarancji, iż będzie w 
możności zadość Uczynić ciążącym na niej _bo 
wiązkom i dlatego na zasadzie paragr. 53 ust. • 
repr. powiat, rozwiązał ją. Równocześnie pole­
cił p namiestnik poczynić pizygotowania d* 
rozpisania nowych wyborów.

Lwów 1 lutego. (Teł. pry w.) Niejaki Miel­
nik, kucharz bez zajęcia, zamieszkały przy *1. 
Trzeciego Maja, zastrzelił dzisiaj z rewolwer* 
swą żonę a następnie sam się śmiertelnie po­
strzelił.

Tokio, 1 lutego (B. Reutera). Cesarz ofia­
rował dla ludności dotkniętej klęską głodową, 
50 milionów yenów.

W edług ostatnich wiadomości liczba osób. 
którym grozi śmierć głodowa, wynosi prawi* 
miljon —  Środki na złagodzenie nędzy napływ* 
ją  w ilości niewystarczającej .

Londyn 1 lutego. Minister wojny Haidane 
wystosował do jenerał-majora Fryderyka Ma.urf- 
ce list i zażadał od niego wyjaśnień z powodu je­
go interwiewn, ogłoszonego w „Echo de Paris", 
że Anglja w razie zaatakowania Francji prs 
Niemcy, wysadzi w Danji armję na ląd. Arinja i* 
pomaszerowałaby na Szleswig-Holsztyn. Tal: te 
Japonia operowałaby przeć iw Niemcom.

J a t biuro Reutera donosi jenerał Maurye 
oświadczy! ministrowi wojny, że jogo wywody : fe­
st a ły nie ściśle oddane i że nie mówił w sposób, :■ - 
brażający jakieś państwo zaprzyjaźnione. 1

N A D E S Ł A N E .  '
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, za n/ą 

tei nie odpowiada, i

OTRZYMA K A Ż D Y  
ROCZNIK FINANSOWY

NA ROK 190ą NIEZBĘDNY DLA P 0S I\ - 
DACZY PAPIERÓW  W ARTOŚCIOW YCH 

I LO SÓ W
kto nadeśle prenumeraty całoroczną 3 K.
60 hal. lub półroczną 1 Kor. 80 hal. na
Bazat* Lomad 1 lUsdlseą „flERKURY ’. — HCKES: IPifl n!- 
atrac/a „nERHlJtE&O" a Haksuii, Ryńsk główny lir S.rrrra

Do dzisiejszego numeru dołączamy cennik 
nasion Zakładu św. Józefa dla osieroconych 
chłopców, na który zwracamy uwagę Szanow­
nych naszych Czytelników.

.V.’ -V.' ; “i"/'*-"'

LOTERYA TRAFIK
Głowna w ygrana  40,0001

2223 wygranych. Ciągnienie nie­
odwołalnie 9 marca 1916 roku

Losy po 1 aor.
DO N A B Y C IA  W  T R A F IK A C H  i KANTO 
R A C H  WYMIANY 0 Ł O SO W  2A 5 KORON 
50 H AL. l l i O S O W Z A  10 K O R  P R Z E S Y Ł A  
OPŁATNIE K A N T O R  W Y M IA N Y  B R A C I  
EIBENSCH UTZ K R A K Ó W  R Y N E K  GŁ. 5.

Zakład dentystzrozny

D r a  !  T B Z E O K I E G O
ul. Jagiellońska 5 (r fg  Szewsk ej)

osobliwie w pierwszym okresie ż y c i c ,  j 
mleko zdrowej matki. Gdy jednak pokarnt 
tego niemą gdy matka nie znajduje 'Aq WG 

wrayetkieh warunkach zdrowej i dobrej karmicielki, mączka; dla dzieci Gurquh jest jedynym środkiem odżywczym i  wyły W 
ezym, k t o r /ten brak skutecznie zastąpi Do nabycia w aptekach. Do każdej puszki dołączamy opis u ż y c ia

Na'leuszym pokarmem dla dziecka,



APTEKI
Fortunata

w Krakowie, S zczep ań sk a  i
poleca

H it g p i j ą c i  i j r o b j  a o i m :
P e l r o f f n  „Jahra“ , w yśm ie­

nity środek do konserwowa­
nia w łosów , usuwa łupież i 
swąd z głow y, wzmacnia ce­
bulki w ’ o<-ow<7 i zapobiega 
wypadaniu — Flakon nor. ;! 
i 4. 176 CO

„Jahra K a l l  c h k e r l c n m  p a ­
stw  d o  z ę b ó w , wybiela zę­
by, desinfekcyonuje i k mser- 
wuje jamę ustna. — Tuba 
80 bal.

„Jahra“  n n t y s e p t y c z n a  w o ­
d a  d o  u s t ,  zuakomita w o­
da d i  utrzymania zdrow ych 
zębów i do płukania ust. — 
Flakon kor. 1.20.

„Jahra'1 w a U  M e n t o f o r m o -  
Io w h , w ypróbow any środek 
przy katarach nosa. — Pu­
dełko 40 bal

P r o s z ę  z a ż ą d a ć
atis i franco bogato ilustrowany 
nnik, obejm ujący przeszło 1000 
cin, trwałych dobrych i tanich 
strumentó w inuzyc/nych w szelkie­

go rodzaju od 21 0
Hamisa iOLiiida

ani w j i j ł k o * }  instrum entu* muzycznych 
r kruszcowych •  Brus Nr. 348 (Czschy).

^leo-un najlepszą
Hai fltonję ręczn ą
■ 3°0>. 2, 10 klawiszy, 2 reguły 28, 
tonów, wielkość 24 12 cm. zł: 2 20 

3Q5k« 10 kia w  , 2 reg., 50 tonów, 
i lk. 24'12 cm. . . . zł. 2 75 
663 ’ 0 klaw., 2 reg., 50 tonuW, 

od w ojny glos, 3 bogate trąbki, 
ielk. 31'15Va cm. . . zł. 350,
686/TI1 10 klaw., 3 reg. 3 głos , 

0 ton. wielk. 33'161/* cm. z) 4.50 
dnego ryzykal Wymiana dozwolona 

lub zwrot pienifdzy.

LEKO
dostawą do domu; może 
starczać na umowę roczną 

ą d  D ó b r  R z ą s k a ,  poczta Ł o  
ÓW. 164 10

Wina wegierskie
ne ze swej dobroci, przeważnie

z  irłasnych irinnic
poleca

agazp  3ol. Grsssego

Współwłaściciel Warszawskiej
firmy 18010

S Z A L m S R t t N H lU S E R
ma zaszczyt donieść P T. Publiczności, i ż  otworzył w Kra­
kowie na ul. Szewsl^ej L. 2 skład, wszelkich przy- 

borów i Apaia.ów fotograficznych.
Przyjmuje również wszelkie reprodukcyjne zdjęcia i powię­

kszenia, jakoteż wywołania klisz 1 t. p.

Spółka kredytowa
członkóD Tactarzysioa Wzajcnuujcb Ubezpieczeń

w Ifrdbowie Basztowe 1. 9
przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, 

od których wypłaCu dywidendę.
W  ubiegłych latach 1902, 1900 i 1904 dyw.denda od udziałów

wynosiła

5 procent.
Wysokość dywidendy za rok 19C5 uchwali Walne Zgro­

madzenie około 1 kwietnia b. r.
Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, lokacya 

kapitałów w udziałach Spółki kredytowej jest bardzo korzy­
stną.

Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie 
członka uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki u a 
udziały w wysokości pełnej lub częściowej, od której nie 
żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy w sto­
sunku do kwoty i czasu.

Bliższych informacyi udziela pisemnie odwrotnie Spółka 
kredytowa w Krakowie. 233

B a t m a n  K r a k ó w , R y n e k  1 3

POLECA:
LAM PY naftowe, spirytusowe, olejne i elektryczne. 
PALNIKI ze siatką do spirytusu, same się roz- 

ś wiecujące.
PIECE nafiowe bez rur i komina. 208u o
KUOHNiE naitowe i spirytnsowo- 
N AJTĘ meeksplodującą salonową (w abonamencie 

taniej).
'W ysyłki nafty na prow ircyę w e wtorki 

i piątki.
CENY TANIE = =  CENY TANIE.

prawmona

Fabryka wód m in e r. sztu cznych  ■ specjaln. Isczniezych
pod brmh

K ,  R Ż Ą C A  !  O H ^ U R S K !
w K r a k a H i e ,  u  Icm  ś w . G e r t r u d y ,  T.. 4 .

wyrabia pod kontrolą komisy! Przem ysłowej Tow . L e k a rsk ie j 
krtiii polecone przez toż Tow arzyatw o 3200

W O D Y  H f T . 0 E R A I . i W E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem •chemicznym w odom :

Bilńskiii, B itih u b iirck iij, S ilts r ik iij, lic h y , H im b in ,  B l u i i g i i ,
tudzież spc.ya ln i lecznicze s)r litową, bromową, Jodową, żeliu 
zistą. kwaśny oraz wody m neralne normalne z przepisu prof. 
J a t  e r t k l r K O  Sprzedaż cząstkowa w  aptekach i drogaeryaoh 

pennlk) na żądanie darmo.

APTEKA
pod B ia ły m  Ortem
w Krakowie, poszukuje na­

tychmiast
Magistra farmacyi

władającego również językiem 
niemieckim; francuski pożą­

dany. 220 8

© © © © © < © © © © © ©  

SUBIEKT EUKIERniCZK
shlepomiec

władający również językiem 
niemieckim, potrzebny zaraz

Jan Michal ik
Fabryka czekolady, Kraków.

Oferty listowe wprost.
200 10

© 0 © 0 @ 0 X 0 0 0 0 0

Zastawione
brylanty, złoto, srebro i Inne klej­
noty  1 starożytności, wykupuje (bez 
kosztów  strony) celem ' ipna po naj­
w yższych cenach. Z a k ł r d  j n b i -  
le r a ik l  nl. Szpitalna 1. 9 I  p. 9 25

Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż

Magazyn swój krawiecki
przetuonłsm z oh y F<orjadskiej 1. 38, na ulicę św. Anny 
I. 5. Polot ając nę n a d a l ja sk r  wya względom Szs.n Puoli-

cauości. 2*87 0
Z  pow ażaniem :

A .  Sadowski i Syn, m iw . Anny 5.

Handel galanteryjny
w Krakowie 

istniijącj od 2G Ict przy idnoj z najbardziej 
ożywionych ulic, dający 5 0 %  zysku —  jest 
z pow du zajęG-a trłas iciela «  innem przed­
siębiorstw e 0 0  S P R Z E D A N I A . B lż r :  
wiadoma ic M N K r a k ó w ,  P o s e l s k a  
1 6 , I. p . d r z w i  5 .  —  Bot^eki p trzeba 

6 . 0 0 0 — 8 . 0 0 0  z łe .

20 tysięcy Koron
jest do ulokowania na hipo­
tekę po Banku Krajowym lub 
Kasie Oszczędności, lub ku 
pię dom czynszowy wartości 
najwyżej 30 tysięcy koron. —  
Pośrednictwo wykluczone. —  
Zgłoszeuia poste restante Dę­
bniki, Okazicielowi 100 koro- 

nówki. Serya 1110. 219 6

Pisarz gospodarczy
kawaler lub wdowiec bezdzie­
tny w średnim wieku potrze­
bny od I go marca. Zgłosze­
nia: Obszar dworski Gebuł- 
tów p. Zielonki. 265 3

Pensjonat „Ukraina1*
ulica Karmelicka i. 4 0 II. pi;tro

pokoje umeblowane z całod. r.i.em 
utrzymaniem dla Gości stałych i 

| przejezdnych. Tamże O b i a d y  sma­
czne i zdrowe, w domu i na miasto 

Ceny umiarkowane 2458

M łod y
człow iek posiadający znajom ość bu- 
chalteryi i rachunkowości handlo­
wej poszukuje jakiejkolwiek posady 
kantorowej. W ym agania skromne. 
Łaskawe zgłoszenia p o d „ W u w A d - 
ministracyi „G łosu  Narodu11. 2596

Rutynowana

nauczycielka nożyki
uczenniea pierwszorzędnego profe­
sora udziela lekcyi gry  na fortepianie 
u  siebie w  domu i po za domem po 
przystępnej cenie. W iadom ość w  A d- 

J ministaeyi „G łesu Narodu. “ 1651 0

F I L I A
ck.uprzyw. galicyjskiego 

akcyjnego

Baniai [JiFteczneoo
W  KRAKOW IE 

kupuje i sprzedaje wszelkie
papiery wartościowe,

przy jm u je  
depozytow e wkładki
na książeczki rachunku 

bieżącego. 3197

Bywa

S ir o lin a

w chorobach płucnych, nieży­
tach, silnym kasztu, zołzach, 

influenzie
przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

podniesa apetyt i sprawia, ie  przybyw a
ciała, mauwe kaazei, wyjzi iina, sprawia, Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy 

** r°tJ a**ne 11 aj%' żądać zawsze w oryginalnem opakowania „Boche“ .

„ R o e M

Bostać można nr zar-ądzenie lekarza 
w aptekach po 4 K . za flaszkę.

B. Hoffmann-La Roche & Co.
Bazyiea (Szwajcarya).

02819812
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Kalosae rosyjski* 
prawdziwe.

Wałeczki — Kit i Glpe 
do zaopatrywania 
drzwi i okien od prze­
ciągów  i zimna.

Lakier do kaloszy.
Podeszwy i obeasy gu­

mowe.
Podeszwy wkładkowe do 

bucików filcow e, as- 
bestowe, korkowe i 
słomkowe.

Smarowidło do obuwia, 
i podeszwochronne.

Lakiery, pasty, kremy do 
odświeżania bucików.

Rogożki szczotkowe, że­
lazne i kokosow e.

Chodniki z linoleum, ce­
ratowe i kokosow e.

Przedściółki z linoleom , 
ceratowe i japońskie.

Szczotki do wycierania 
nóg do przedpokoi.

Wielki w ybór w yrobów  
szcaotkarskich

Latarki stajenne, ręcane 
i kieszonkowe.

Oehraałacze uszów od 
zimna i mrozów.

Ilajiaięliszij taybór periin, mydeł, taszelbicb środkóia toalełouijch, krajoiaycb i zagranicznych
R E I M  i  S P O Ł S . i  K r a k ó w  3 K I &

Rynek główny L. 87 — Linia A B.
polecają po cenach najumiarkowańszych.

opłatme.

Patrony Schrader’a do 
sporządzania n a j  l e ­
p s z y c h  l i k i e r ó w  
stołow ych  różnego 
gatunku.

Ałpeotre i Sudetła siói- 
ka do sporządzania 
likierów „Chartron- 
se“ i Sudeti-“ .

Wódkę francuską Bra- 
zay ‘a i Mo Ida 

Artykuły chirurgiom # 
i hygienicaae.

I
Papier kl szotowy
Termofory I ogrzewać** 

ciała.
Lampki platynow e i a- 

paraty Longlife do od­
świeżania powietrza 
w pokojach.

Ole] przeciw kursu w 
lokalach.

Sptawnczkl patentowe 
po 6 hal. aztaka.

Farby o lo jn e d o  użycia |  C S flflih l fld  ŻCfdaniS d&rTYlO 
gotow e.

Lakiery i glaaory do po­
dłóg.

Masę fraaenską i w o 
skową do zapuszcza­
nia podłóg  i posa ­
dzek.

Farby emaliowa M aria.

Fatthijera saabary dla
psów.

Parkli, Peeaoln 1 wapno 
pastewne dla bydła. 

Szozotkl 1 zgrzebła do
koni.

Dwa razy dziennie 
wysyłki pocztowo.

Smarowidła na kopyta. 
Mydl o do siodeł. Płyn 
reatyt. Kwiady. O liwy 
do eaasayn.

N. in». 5. Hala licytacyjna

Kral

|1 Bil

■ B 0

C. K. SĄDU POWIATOWEGO CYWIL, w KKAKOWIE.
ul. św. Jana Nr. 9.

Sobota dnia 3 lutego 1906 o  godzinie 9 rano i w  dniach 
następnych będą sprzedane:

Zegarek złoty  męski, łańcuszek zloty  męski podw ójny, 
korale, sukna, szewioty, podszewka, futeria, zegar pen 
dułow y, dywany, kapy, firanki, 6 tom ów  Leksykon 
Mayera, od I— VI, zabawki dziecinne, trąbki, koniki, 
harmonijki, dzwonki, cym bałki, torebki w ojskow e dla 
dzieci, brożki, szpilki do krawatek, agrawki, paski dam­
skie i męskie, row er dziecinny, atui na cygara, pła­

szczyki dziecinne.
Kraków, dnia 1 lutego 1906.

Bliższe szczegóły na tablicach w hal undeaccsenych

© © © © © © © © © © ©

Bank ziemski wŁańcncie
1) Nabywa majątki ziemskie w cela parcelowania ich 

na mniejsze gospodarstwa.
2) Tworzy gospodarstwa włościańskie średnich rozmia­

rów w pojęciu ustawy z 17. lutego 1005 Dz. u. i rozp. kr.
Nr. 40 o tworzeniu włości rentowych.

3) Ułatwia swoim członkom parcelacyę i sprzedaż ma­
jątków ziemskich. 27i 3 „ „ „  *

4) Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza I ofertową n b o y .
• < .  i * i > • 1 \ ołnlawolrłakredytu na kupno gruntów.

Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący począwszy od 
100 koron wyżej i opłaca od złożonych pieniędzy 4Vs Pro* 
cent z półrocznem oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego Bank wypłaca:
za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor.
9 14 > t> » 3030 »
9 30 » 9 » 5000 9
9 60 9 9 9 10.000 9

i wyżej.
Bez poprzedniego wypowiedzenia Bank nie wypłaca ża­

dnej gotówki.
B a a k i r z ę d u j *  o o d zim n i* ad g * d z  9 do 12 przód  i od 3 do 6 

po połodnia z  w y j ą t k i * *  aiedziel i św iąt rzy ia  - k * t * l
ŁAŃCUT W  LUTYM 19J6. DYREKCYA.

1 0 . 0 0 0  K O R O M  N A G R Ó D
dla niemających zarostu i łysych.

P orost brody i w łosów  na głow ie istotnie w  8 dniach 
w ołu je prawdziwie duntkl „Balsam Mos“ . Starzy i m łodu, męz zyźn 
i kobiety, używają tylko „Balsamu Mos“ do w y wołania porostu b ro d r l 
brw i i w łosów , j< st bowit m dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Meof 
Jest jedynym środkiem nowouzeonej wiedzy, który w przeciągu 8 do 14 di 
przez działanie na cebuiki w łosów  w ten sposób na nie w pływa i  
w łosy  zaraz zaczyni ją rśśó. R ęczy się, że środek ten nie jeat szkodliwy

Jeżeli to nie jest prawdą, w yp ł.c lm y
10.00 4 Koron gotówką

każdemu gełowąsemu, łysemu, lub rzadkie włoiy majacema, który Baleau 
Mes przez sześć tygodol używał beskutecznie.

Uwrga : Jesteśmy jedyaą firmą, która daje togo rodzaju porę| 
ozenie. Lekarskie opisy ł polecenia. Przed naśladowniotwaml o s trz e g ł 
się usilnie.

W  sprawie prób z pańskim „Balsamem M os“ m ogę Panor 
donieść, że z tego balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już pi 
ośm iu dniach pojawił się wyraźny porost w loeów, a chociaż w łos i 

były  jasne i miękle, by ły  one przecież baddzo mocne. P o  2 tygodniach przybrała broda pow oli pierwotn 
barwę 1 dopiero wtenczas ujawniło się nagzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, łąo* 
dla W P . w yrazy poważania J. C. Dr T rer Kopenhaga.
Paczka Balsamu kłos 5 zlr. Opakowanie dyskr. P o otrzymaniu n*leżytości lub za zaliczką. Pisać de największe

w świecle eeobliweyo handlu.

Hos-Bagasinet, Copenłiagen K. 338 Danemark (Dania)
(Opłata kart koresp. 10 h. a listów  25 h.) 2821

LICYTACYA.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa rozpisuje licyta-

1)
2)
3)
4 )

stolarskie, 
ślusarskie (okucie stolarzczyzny), 
Posadzki drewniane, 
ślusarsko-kowalskie,

Technikum Mittweida
D yrektor: P r o f .  A .  H o l z t .  K rólestw o Saskie.

Mytszy Zakład Mukosy dla wfkiztałGinia a iliktrutiGhaisi i budonio miizjn.
Oddzielne oddziały dla inżynierów , techników i werkmistrzów.
Laboratoria BlshtrotiEłniGzm i maszynowo. Uirsztaty fabryczna naukowi. U rokn 

| a b . 36 było kiztałcących ii j 3610 frog amy ols udziola Sikrit. p

do budowy szkoły przy ulicy św. Wawrzyńca na Kazimierzu 
i szkół przy ulicy Loretańskiej i Kapucyńskiej. Warunki 
ogólne i szczegółowe przejrzeć można w biurze Budownictwa 
miejskiego między godziną 11-ą a 1-ą, gdzie również otrzy­
mać można formularze ofertowe i wzór oferty.

Otwarcie ofert nastąpi: dnia 12 lutego br. w poniedziałek 
o godzinie 12-ej w południe w Budownictwie miejskiem.

W  Krakowie dnia 30 stycznia 1906.
Prezydent miasta:

Leo.

I W  dniu 1 - g o  lu t e g o  1 9 0 6  r .  rozpoczynają się nowe 
kursa do

Egzaminu intelligencyjnego
oraz nauki prywatnej 

d o  w s z y s t k i c h  k la s  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i do m a t u r y
w pierwszym i najstarszym w Galicyi, c. k. konces.

Z a k ł a d z i e  w o js k o w o  n a u k o w y m
emrt. rotmistrza A. Korubergera i K. Moscheniego 
w Krakowie ul. Stachowskiego 1.15, „Willa Wanda", 

we Lwowie ul. Miłkowsk ego 1. 2.

P ie rw s zo rzę d n y Pensyonai
urządzony według wszelkich wymogów hygieny, 
przyjmuje także uczniów szkół pub! i prywaty- 
stów. —  Ceny niskie. —  Prospekty franko i bezpłatnie.

T

m i t u
do Pączków

i bardzo dobra 1L f 12 halerzy 
W  BAZARZE SPOŻYWCZYM 

: t M. N o d > i e ń s k i e g o
Floryanska 40. 276 5

I

MĄCZKĘ
MIĘSNĄ

JAKO POKARM DLA RYB 
W  R Ó Ż N Y C H  JAKO- 

ŚCIACH POLECA
H . M  T r * p t * .  A rn s d o H  

Saksonia 283 2

Parcela budoialana
1200 sążni kwadr, ob- 
w pobliżu p l a n t  do

około 
szaru
sprzedania. Pośrednictwo w y ­
kluczone. Wiadomość w Ad- 
ministracyi 9Głosu Narodu«. 

255 6

W  dniu 27 stycznia zginęła

suka gończa
m>ści żo łe j, wzrostu niewiel­
kiego, z długim łańcuchem na 
szyi (bez obroży) Łaskawy zna­
lazca zechce się zgłos'ć do Ad­
ministracji „Głosu Nar.«, gdzie 
otrzyma dalsze informacje, oraz 

nagrodę. 279 3

SITO
NIE MA APETYTU

niech spróbuje używać doi 
potraw mięsnych musztar-l 
dy Fr. A. Lenerta. Jedyna| 
przyprawa nadająca ape­
tyczny smak wszelkier 
potrawom mięsnym Przy­
czynia się również do do-l 
brego trawienia. 1 Fla-| 
szka 60 ct. 10 Flaszek 
5.50 złr.— Gratis posyłar 
próbkę, prosząc o podanie 

dokładnego adresu.
FR. LENERT Krakói 
u l i c a  Sławkowska I . i
hsndel korzenny, kolonialny 
skład win, araku, koniaków itp

Sklep towarów mie­
szanych

z wyszynkiem vtina, w  miastecz­
ku prowincjonalnym, dobrze pro­
sperujący, z powodu zmiany sto­
sunków do sprzedania pod ko­
rzystnymi warunkami. Wiado­
mość pod R. M. T. poste rest.

Tarnów. 28t 6

PRACOWNIA
kamieniarsko
rzeźbiarska

vis-a-vis cmentarza Łyczakow­
skiego wraz z gruntem i bu­
dynkami okazyjnie do sprze­
dania. —  Wiadomość: Lwów 

Łyczaków 20 9Schimser«.

A D M I N I S T R A C Y Atfapiennikóio i Kami| 
niołomóia miejskie!

pod kierownictwem Magistratu w F 
flórzu sprzedaje po przystępny oh I 

nach
WAPMO SK A L IST E

odznaoaone listem uznania na 
stawie budowlanej we L w ow ie : 
r., oraz wielkim medalem zloŚ 
na W ystawie przyrodniczo-lekarsj 
w  Krakowie 19Ó0 roku. Wapno 
szone I Wapno do uprawy roli. 
wnież poleca ze sw ych skał z| 
uych „ Krzemionkami“ i „skalą T » 
dowskiego“ Kamień budowlany, 
kowy I Szuter. Zamówienia pr 
muje Kasa miejska w Podgórzu,! 
lefon Nr. 161 1 Zarząd wapienni* 

w Podgórza, Telefon Nr. 16Sf

meble, pokój jadali
(nowe) tanio 60%  niżej kosztu 
sprzedania z pow odu zw męcia i 
iukeyi. W iad. Półw sie-Z  wierny j  
1. 16 przy Krakowie.________233
W ydawca i Bodataor udpo* 
dzialny: Dr Antoni Beaujj 
W  Drukami »Głosu Narol 
w Krakowie, pod zarząde 

S. Tomaszewskiego.!


